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Od Administracji 


„Gazety Narodowej“ 


Przedpłata wynosi: 


we Lwowie: 
rocznie . 18 złr, 
półrocznie . 9 =s 
kwartalnie 4 złr. 50 ct. 


miesięcznie . 1 złr. 50 et. 
Na prowincji z przesyłką pocztową: 


rocznie . 24 złr. 

półrocznie . 12 złr. 
kwartalnie . 6 złr. 
miesięcznie 2 złr. 


Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo- 
na w nagłówku Gazety Narodowej. 


W czasie od 1. czerwca do 30. wrze- 
śnia, t. j w ciągu sezonu kąpielowego, 
można prenumerować „Gazetę Naro- 
dową“ z przesyłką także tygodniowo 


po 60 ct. 
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Lwów dnia 26. maja. 


Nie mamy jeszcze dotąd dosłownego brzmie- 
mia ostatniej allokucji papieskiej, © 
której nam doniesiono telegraficznie, nie możemy 
przeto rozebrać szczegółowo tej niesłychanie wa- 
żnej enuncjacji Ojca áw., winniśmy jednak już 
dzi namarkować, iż zaznacza ona zwrot stanowczy 
w polityce watykańskiej webac Włoch, ma zatem 
dziejową doniosłość. W całej Europie wywołała 
też allokncja wielkie wrażenie. Pisma podnoszą 
szczególnie tę okoliczność, że papież porzucił 
w niej stanowczo absolutne non possumus wobec 
Włoch i żąda sprawiedli'rej niepodległości dla 
Stolicy apostolskiej, lecz nie wspomina już o o- 
debraniu Rzymu Włochom. Tak jak wszystko, co 
dotychczas podnosił Leon XMI., odznaczało się 
politycznym poglądem, wyższym nad drobne mi- 
zerje dyplomatyczne, tak i ostatnia enuncjacja 
może położyć podwaliry do trwałego pogodzenia 
wyswobodzonej ltalii z Papieztwem, do prawdzi- 
wego dzieła pokoju, zdolnego przynieść katolicy- 
zmowi nieobliczona korzyści. 


Wiedeńskie organa półurzędo- 
we w powszedniem życiu swojem są organami 
ceatralizma, germanizmu, a niektóre, jak np. Biu- 
ro koresp., płatne z fnnduszów państwowych 1 przez 
c. k. urzędników prowadzone, trzymają się wska- 
zówek, przez lewicę dawanych. Kiedy np. kilka 
dni tema w Izbie posłów p. Richter (sacesjonista 
klubu niemieckiego) uderzył na korupcję 1 zażą- 
dał objęcia telefonów przez państwo, Nowa Presse 
o tem Ani nie wspomniała. i nie wspomniało też 
w telegramach swoich Biuro koresp. Zresztą jūt 
nieraz podawaliśmy tego rodzaja wypadki. Jeszcze 
wczoraj przesłało nam Biuro koreso. z posiedze- 
nis komisji kolejowej Izby posłów telegram, do- 
goszący tylko o ramanifestowanym przez dr. Herb- 
stù patrjotyzmie lewicy, ale co właściwie zaszło 
w komisji, jaką ważną enuncjację w sprawie ko- 
lei Łnpkowskiej dał minister handln — o tem 
Biuro koresp. snać nie wiedziało. Lewica i Herbst 
ważniejsze dla niego, niż rząd i minister handlu, 
choćby nawet protegowany przez lewicę p. Bac- 
qnehem ! 

Od czasu do czasu jednak uważają organa 
półurządowe za przykazanie przyzwoitości, przy” 
wdziać rzecsywiście kabat półurzędowy, i w tonie 
wielce łaskawym — rzeklibyśmy : miłości wym — 
raczą uznawać zasługi prawicy, ba nawet przy- 
znać, Że gabinet na niej się opiera. Nie obejdzie 
się przytem bez grubiaństw niemieckich dla pra” 
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wicy. Tak postąpiły dzisiaj Stara Presse i Frem- 
denblatt z okazji obwieszczenia ustaw ugodowych. 
„Spotwarzana tyle większość ponownie do- 
wiodła, że i ona także najzupełniej pojmuje 
ideę państwową i potrzeby państwa" — pisze 
Stara Presse. — „Byłoby krzywdą, gdybyśmy 
samilczeli, Że członkowie prawicy także 
w sprawie praecipuum zupełnie zaniechali przy- 
widzeń prawno-politycznych, o które ich poma- 
wiano* — pisza Fremdenblatt który puszczając 
kłamstwo o owych przywidzeniach, nie uznaje 
nawat prawicy, tylko członków prawicy! 

e takie bezdennia głupkowate i drażniące 
postępowanie organów półurzędowych, nie moża 
pomyślnie wpływać na stosunek prawicy do rządu, 
to rzecz jasna. 


Klub czeski ogłosił swój nowy regula- 
min. Poseł, który nie był poprzód członkiem klu- 
bu, musi być przedstawionym do przyjęcia. Wszyst- 
kie obrady klubowe są tajne, i tylko to może z nich 
być pedanem do publicznej wiadomości, 60 sam 
klub ogłosi. Wolno się uchylić od głosowania w 
Izbie, ale nia welno głosować przeciw ushwale 
klubowej. W razie uznania jakiej sprawy za klu- 
bową, mogą obecni na posiedzeniu klubu członko- 
wie z Morawy i z kurji dworskiej jednomyślną 
achwałą swoich obecnych członków oświadczyć, że 
będą inaczej głosować, nie przestając być członka- 
mi klubu. Zresztą jest ten regalamin podobny do 
regulaminu Koła polskiego. 

Pogłoska, jakoby dr. Trojan ( młodoczech) 
wystąpił z klubu, jest mylną. Z młodoczechów 
przyjęci zostali do klubu Jireczek i Adamek. 


Prawdopodobnie Rosja będzie musiała pocią- 
gnąć dziennik Nowoje Wremia de odpowiedzial- 
ności za artykuł o orgauizacji szplego- 
stwa niemieckiego we Francji. Artykuł 
ten oburzył zarówno Bismarka jak i naród, a rząd 
niemiecki, jak wiadomo, domaga się ukarania pi 
sma, które tak zabójcze podało rewelacje, Dla wa- 
żności przedmiotu, powrócimy jeszcze do tej 
sprawy. 

Znany ataman kozaków dońskieh Duk- 
masow ogłasza w dzieuniku Moskow. Wiedom. 
artykuł, w którym twierdzi, że europejska organi- 
zaeja kozaków byłaby dla nich zgubną. Wiedzą o 
tem dobrze Prusacy. Jeden z wyższych oficerów 
opowiadał autorowi, że gdy uczestniczył w ostat- 
nich manewrach pruskich, wszędzie go pytano 
tylko o kozaków. Osebna też komisja orze- 
kła pożyteczność i konieczność obsadzenia wy- 
brzeży Czarnego morza przez wojska kozackie. 


National Ztg. omawia smutne położe- 
nie ekonomiczne Serbii a Mosk. Wied. 
powiadają na podstawie tego artykułu, że „skoro 
już zdaniem nieprzyjaciół Kosji, Bułgarja uwolniła 
się od wpływów rosyjskich, z kolei i Serbia po- 
winna zrzucić nie pozorne, ale rzeczywiste jarzmo 
anstro-węgierskie”". 


Z Konstantynopola donoszą, że w pałacu 
snłtańskim odkryto spisek, który miał 
na celu zmusić sułtana do zrzeczenia się tronu. 
Miano napaść w nocy na Bułtana i zniewolić go 
do podpisania abdykacji. Następcą miał być pro- 
klamowany syn Murada V., Solak Eddin. Jako 
przewódcę spisku wskazują szejcha islamu, Abdul- 
Hudę, który wyguany został do Azji. Zapewniają, 
że całą tę rewolucję pałacową przygotowywał Ne- 
lidow, chcąc stawić opór wpływom angielskim, które 
w ostatnich czasach bardzo się wzmogły i pracu- 
ją oczywiście nad tem, aby Portę nieprzyjaźnie 
dla Rosji usposobić. 
| me <a O 


Sprawa bułgarska, 


Z Londynu telegrafują, że rejencja bulgar- 
ska postanowiła zanieobać zwołauia tak wielkiege 
jak i małego sobrania. Po przeprowadzeniu wybo- 
rów munieypalnych będzie małe sobranie rozwią- 


|(Dzielny ten oficer, nazwiskiem iiriksson, odbył 
całą kampanię meksykańską przy 3 pułku strzel- 
ców afrykańskich ; cndownym prawie sposobem 
wyleczył mię z ran odniesionych w tem spotkania, 
a następnie został adjutantem króla szwedzkiego.) 
Drogo jednakże powstańcy meksykańscy o- 
płacili swoje zwycięztwo. W około dyliżansu, za- 
mienionego naprędce w fortecę, leżało siedmdzie- 
siąt siedm ich trupów. Drzący jeszcze z przerażenia 
Indjanin dodał z polecenia alkady, że powstańcy, 
upojeni trynmfem, zwrócili się w kiernnku ha- 
ciendy Nopales, aby niespodzianie napaść i wyciąć 
słabą załogę W St. Juan. Wiadomości to zakomuni- 
kowano natychmiast jenerałowi Meja, w Queretaro, 
a nazajutrz rano otrzymano od niego rozkaz ści- 
gania zuchwałych partyzantów. $ 
Z osiąguiętych bliższych szczegółów, dowie- 
dziano się jeszcze, że silnym owym oddziałem 
gerylasów dowodził niejaki Ramirez, młody pa- 
trjota z Michoacan, znany w całym krajn jako 
jeden z najzachwalszych i niezmordowanych prze- 
ciwników obcej interwencji. Z podobnym nieprzy- 
jacielem, rozporządzającym przeważającemi siłami, 
spotkać sią w otwartej walce, to nie przelewki. 
Ale przypadek wszystko dobrze urządził, 
Komendant załogi w St. Juan, kapitan V. jakkol- 
wiek w sile wieku jeszcze, był już starym żołnie- 
rzem. Rozpocząwszy służbę jako ochotnik w Algie- 
rLe, wyćwiczony w ciągłych utarczkach z Araba- 
mi, znał wszystkie tajniki partyzanckiej wojny. 
Wyniosłej postawy, z szeroką blizną na czola, po. 
ważny i zimny, zarówno energiczny jak ostrożny 
imponował wszystkim. Ze wszystkich namietności 
lndzkich kapitan dwom tylko podlegał : PRS 
sztandaru i przywiązania do swego konia, dzi 1. 
nego towarzysza z afrykańskich piasków, 
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maleńki oddział 


zanem, gdyż minęła trzechletnia kadencja, na 
którą było wybrane. Nowe wybory rospisane zo- 
staną na początek lipca, poczem Izba zostanie 
w październiku na nową sesję zwołana. 


Jeden z rosyjskich dzienników podał był 
wiadomość, że w Tyrnowie powstali chłopi prze- 
ciwko rządowi. Pol. Corr. zapewnia, że całe to 
doniesienie jest zupałnie zmyślonem W całej 
Bułgarji i Rumelji wschodniej panuje porządek 
i spokój. Pol. Corr. dodaje przytem, prostując 
także wiadomości pism rosyjskich, że podatki 
wpływają regularnie, a pensje oficerów i urzędni- 
ków bywają punktualnie v*tpłacane. 
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Lwów, 27. maja. 


Między Austrją i Rosją trwa już od lat 
wielu milcząca walka rywalizacyjna o wpły- 
wy i władzę na Wschodzie. Jestto sekret ja- 
wny, całemu światu znany a w ostatnich 
czasach tyle nawet omawiany, że aż była 
obawa, iż samo drażnienie się wzajemne do- 
prowadzi do pożaru wojennego. Lecz gdyby 
nie ta rywalizacja, zaogniona w ZY! Tó- 
żnemi fazami sprawy bułgarskiej, nie byłoby 
między obu państwami tak sprzecznych sfer 
interesów, któreby musiały koniecznie pocią- 
gać za sobą starcie. Owszem, kultywowanie 
po obu stronach pewnej, wprawdzie często 
źle pojmowanej, lecz zawsze w program wsta- 
wianej opieki uad żywiołem słowiańskim, zbli- 
ža je w końcowych celach politycznych ku 
sobie i w danej chwili mogłoby je nawet 
uczynić sojusznikami. 

Inaczej przedstawia się stosunek Nie- 
miee do Rosji. Tam już nie pokrewieństwo 
szezepowe ludów lub ich części, nie naturalne 
cele polityki, lecz sztucznie wytwarzany in- 
teres współdziałania i wspierania się na ze- 
wnątrz, wywoływał przymierza. Dodajmy do 
tego kroplę krwi niemieckiej Holstelnów- 
Gottorpów, całą od wieku systematycznie wei- 
skającą się i wysokie stanowiska dworskie 
zajmującą arystokrację i biurokrację niemiec- 
ką — a ujrzymy ogniwo, które wbrew woli 
ludów skuwało do siebie dwory Petersburga 
i Berlina, wytworzyło alians prusko-rosyjski, 
mający sympatyczną nić chyba jeszcze tylko 
w autokratycznych aspkscjach rządzących. 

Już jednak pod kqniec panowania Ale- 
ksandra II. rozluzował ;Się ten sztuczny wę- 
zeł dyplomatyczny, a rozwinął się do reszty 
z wstąpieniem na tron Aleksandra III. Boja- 
rowie czysto rosyjskiego pochodzenia dojrze- 
wają coraz bardziej, opieka dyplomatów i 
ministrów pochodzenia niemieckiego, jako men- 
torów, wydaje im się zbyteczną, owszem, wła- 
ściwa każdej nowej rasie zarozumiałość, każe 
im tradycjami niemieckich polityków pomia- 
tać i szukać oparcia w sobie samych. Na tem 
Wyrośli Pobiedonoscew, Katków, Aksaków i 
Jak się tam ci wszyscy szowiniści rosyjscy 
nazywają, to ogarnia coraz ciaśniejszym pier- 
ścieniem osobę samego cara, to przybiera na- 
wet pewien kształt samodzielnej kultury w 
umyśle owego wyznawcy szaszki i kołpaka 
czysto-russkiego — to Się wytwarza i już 
wytworzyło w pewną T4SOWĄ Zaciętość, która 
Jak rzeka może tylko przybierać i wystąpić 
z brzegów, lecz powstrzymać się nie da. 

Wojna Austrji z Rosją mogłaby w da- 
hym wypadku być tylko wyrazem rywalizacji 
politycznej na pewnym punkcie, wojną dwo- 
rów, gabinetów, armij, lecz nie wojną ludów 
w najściślejszem tego słowa znaczeniu — lecz 


reszcie x nieprzyjacielem, zażwyczaj tak nieuchwy- 
tnym! Kolumna rozwija się; jazda na przedzie, za 
nią sześćdziesięciu piechurów gwardji wiejskiej, a 
soldadery gwarno zamykają nochód. 

„  Boldadera jest nieodstępną towarzyszką żoł- 
nierza meksykańskiego. Jedne z nich siedzą na 
mułach, z twarzą starannie osłoniętą kapeluszem 
słomkowym, z szerokiem rondem, dla ochrony 
przed słońcem i pyłem; inne bieguą pieszo, dźwi- 
gając na głowie lnb na ramionach naczynia ku- 
chenne i skromne zapasy żywności; często jeszcze 
mają w dodatku i dziecko na ręku. Podczas már- 
szu myszkują one wszędzie, aby zaopatrzyć Spi- 
żarnię żołnierską ; jak szaraboza rzucają się na 
pola ryżowe albo plantacje trzeiny cnkrowej, któ- 
re) rabują dowoli, bez obawy narażenia się Ba 
gniew pokrzywdzonych właścicieli. Jest to zwyczaj 
miejscowy: dziesięcina wojenna. Wieczorem roz- 
palają ogniska, przy których śpiowając i paląc 
cygareta, warzą kolację dla wojska, a następnie 
razem z Żołnier<twem, zasypiają pod gołem nia- 
bem. Podczas bitwy zajmują swoje stanowisko i 
odważnie stawiają czoło niebezpieczeństwu. Solda- 
dera, to intendantura wojskowa; gdyby nie ona, 
Żołnierz meksykański z głodu by umarł, zanim by 
Przyszło do walki. AP. 

Ku ogólnemu zdumieniu, kapitan jadący na 
czele swego oddziału, zwrócił się w kierunku Que- 
retero, to jest w stronę wprost przeciwną tej, 
gdzie Bygnalizowano gerylasów Ramireza, Był to 
nutyślny manewr, aby przed możliwymi szpiogami 
ratajć rzeczywisty cel wyprawy: Po całogodzinnym 
dopiero marszu skręcił nagle na prawo i kolumna 
wkroczyła na płaszczyznę bezdrożną. Fo planta- 
cjach ryżu, nastąpiły pola: zarosłe aloesem, z któ- 
rego wyciska się 50K, zastępujący w Makaykn 
miejsca wina. . 4 

Dalej coraz dziksza pustynia, urozmaicona 
tylko wysokiami drzewami pieprzowemi, o dłn- 
gich, wonnych gałęziach, kołysztjcych się pod po- 
wiewem wiatru. Tu i ówdzie, w dalekich odstę- 
pach, widnieją drobne jeziorka, istne rezerwoary 


wojna między Rosją a Niemcami, to wyraz 
nieubłaganej konieczności, to okropna burza, 
zbierająca się zwolna lecz tem potężniej, 
burza rasowa, która skoro raz wybuchnie, 
będzie musiała doprowadzić do zupełnego 
złamania jednego żywiołu przez drugi. 

To, co się w tej chwili w całej publi- 
cystyce niemieckiej i rosyjskiej, w całej zre- 
sztą walce podziemnej między Katkowem a 
Giersem odbywa, nie jest niczem innem tylko 
głuchem warczeniem grzmotów, które ową odle- 
głą, może bardzo odległą, lecz tem straszniej- 
szą burzę zwiastuje. Bismark wie o tem wy- 
bornie, że Katków znaczy tyle co nieubła- 
gana zatrata Niemiec, i dlatego wysila swą 
politykę na to, ażeby z Giersem czy w duchu 
Giersa, tradycję niemiecko-rosyjskiej polityki 
utrzymać. Cała kompania przybocznego organu 
kanelerskiego w odgrzewaniu spraw Bośnii 
i Hercegowiny nie miała na oku innego celu, 
wszystkie strachy i obelgi na Katkowa, tylko 
w tem mają swe źródło. A jeśli nie polity- 
cznie, to ekonomicznie stara się książę kan- 
clerz paraliżować zabiegi Rosji tam, gdzie 
mu się zdaje, że wzmożenie sił caratu, mo- 
głoby na osłabieniu Niemiec się skończyć. 
Wszak Niemcy pracują najgorliwiej nad ni- 
skim kursem rubla, a gdy ubiegłej jesieni 
chodziło o zakontraktowanie pożyczki Tosyj- 
skiej w Berlinie, informował się Bleichróder 
w Barcinie, i objęcia pożyczki... odmówił. 
Wojna ełowa roznamiętnia dziś obie strony i 
podnieca tylko rasową nienawiść, a jawne po- 
dawanie ręki rosyjskiej Francuzom, jest już 
wprost policzkiem, wymierzonym przyjaźni 
niemieckiej... 

Choćby więc nawet nastąpiły dziś pe- 
wne palliatywa, choćby nawet Berlin zamie- 
rzał objąć jaką pożyczkę rosyjską, o czem 
temi dniami relacjonowano — nie wpłynie 
to na zmianę usposobień Rosji i Niemiec, 
które lecą przeciw sobie pchane wyższą ponad 
ich wolę siłą, jak dwie chmury, zapełnione ró- 
żnoimiennemi elektrycznościami. Pęt inte- 
ligencji, mentorstwa politycznego, zawisłości 
dyplomatycznej Niemiec nie chce już Rosja 
dłużej znosić; a że chwała pruskich zwy- 
cięztw zawróciła także głowe, strojną w pi- 
kielhaubę, spotkać się muszą pierwej czy 
później dwie potęgi, dążące do ekskluzywności. 

Ciekawą ilustracją tego położenia jest 
świeży list jenerała Qzerniajewa do redakcji 
Now. Wrem. Znany panslawista, b. konsul 
rosyjski w Belgradzie przed wojną rosyjsko- 
turecką, poruszył w nim kwestję bułgarską 
i sądzi, że kwestja ta — i w ogóle kwestja 
słowiańska — nie będzie rozstrzygniętą do- 
tąd, dopóki Rosja nie stanie „pewną nogą* 
nad Bosforem. Projekt okupacji samejże Buł- 
garji, nie wystarczyłby zdaniem Czerniajewa. 

„Co bowiem możemy zrobić — pyta 
jenerał — zająwszy Bułgarjęt Nie puszczać 
tam Battenberga! Lecz czy wart jest po- 
rucznik pruski, aby dla niego wyprowadzać 
w pole chociażby jedną rotęł Zaprowadzić 
porządek w Bułgarji! Lecz któż zaręczy, że 
porządek ten pozostanie nienaruszony, gdy 
opuścimy Bułgarję? Więc anektować na za- 
wsze Bułgarję! A chroń nas Boże od takiego 
nieszczęścia, gorszego niż rozbiór Polski, 
który nas związał z Europą i dał jej mo- 
Żność wyssania z nas tyle krwi i pieniędzy, 
ilebyśmy ich nigdy nie stracili, kierując nie- 
podzielnie losami tego państwa słowiańskiego. 


wody na tej wysokiej nizinie, z których za lada 
szelastem zrywają się długie sznury dzikich gesi. 
Zatrzymano się tutaj dla odpoczynku i napełnie- 
nia manierek świeżą wodą. Słońce dopieka tu nie- 
litościwie, wiatr lodem przejmuje. Monotonność 
okolicy przerywają jedynie „tornados“, białe tu- 
many pyłu, wznoszące się od czasn do czasn i wi- 
rujące w powietrzu. 

Zawsze czujny kapitan bada za pomocą lu- 
nety te „tornados“, czy przypadkiem nie wywołu- 
je ich pochód jazdy lnb oddziału pieszego. O za- 
sadzkę tn nietrudno; ułatwiają ją liczne a głębo- 
kie wąwozy „barrancas*, któremi poprzerzynana 
jest cała ta wyniosła płaszczyzna. Nie dosyć tego; 
olbrzymie łodygi aloesu, metalicznemi blaski od- 
bijając promienie słońca, aż do złudzenia uaśla- 


dują beznstanną defiladę lane, tej O 3 
Meksykanów. ę ane, tej ulubionej broni 


Dalszy marsz cięższym był jeszcze wśród ku- 
rzawy. Wzdłuż drogi, Kani sh dostrzegł nie 
podejrzanego, zauważył tylko, że oficer gwardji 
wiejskiej podjeżdżał często do jednej soldadery, 
zawoalowanej po same oczy, i długo z nią sze- 
ptał. Było to przekroczenie rygorn wojskowego, 
kapitan też nieco surowym głosem zalecił oficero- 
wi, aby nie opuszczał swego stanowiska. Kochliwy 
oficer, nazwiskiem Prieto, milcząc usłuchał roz- 
kazu, i wrócił na czoło swojej kompanii; przy 
rozstaniu, soldadera spojrzała nań znacząco. 

Kawalerzysta Prieto, o brunatnej cerze twa- 
rzy i kedzierzawych włosach, był mieszańcem 
z ojca białego i matki Indjauki. Lekceważąc ły- 
cie i nielękając się Śmierci, walczył on pod 
wszystkiemi sztandarami; zarówno w szeregach 
Juareza jak i Marqueza, ulegał tylko prawu sil- 
niejszego, jaden miał tylko cel na oku: rabunek. 


Nareszcie ukazała się na błękitnem niebie 
sylwetka „miradora*: to dzwonnica kościołka 
w Cazadero, maleńkiej mieścinie, o kilka mil od- 
ległej od Nopales, miejsca chwilowego schronienia 
powstańców pod dowództwem Ramireza. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.* 
ulica Kopernika liczba 5, — Ogłoszenia w Paryżu 

rzyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
= des Saints-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et dia Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et. od 
miejsca objętości Alego wiersza drobnym drukiem. 
Reklamy w rubryce ,„„Nadesłane' 20 ot. 
od wiersza. 


Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10. 


„Trzeba więc zająć Bosfor,“ lecz jak? 
Feldmarszałek Paszkiewicz mówił: Droga 
do Konstantynopola idzie na Wie- 
deń — lecz od tego czasu mapa Europy 
zmieniła się, i klucze do Carogrodu, zdaniem 
Czerniajewa, przeniesione są jeszcze dalej. 

A gdzież? — Na to odpowiada autor 
listu tak: „Przy dzisiejszem ugrupowaniu sił, 
losy świata nie mogą rozstrzygać się gdzie- 
iadziej, jak tylko w dolinie Odry lub 
Renu*. 

Oto jest omega polityki, którą repre- 
zentuje Katkow i coraz silniejsi jego epigo- 
nowie. Cokolwiek zechce zrobić Rosja, gdzie- 
kolwiek przyjdzie jej uderzyć, jedno musi 
zrobić przedewszystkiem: strząść z siebie 
jarzmo przewagi niemieckiej. 

To rzetelne źwierciadło sytuacji tłu- 
maczy wiele zjawisk bieżącej polityki i do- 
zwoli niejedną zagadkę przyszłości rozwiązać. 
OG E nati E] 


Z Rady państwa. 


Na dzisiejsze posiedzenia Izby posłów 
pozostała tylko drobna część budżetu, dotycząca 
długów państwowych i sprzedaży realności kame- 
ralnych, która nie może dać powodu do rozwle- 
kłej dyskusji. 


Na posiedzeniu Izby posłów z d. 25. b. m. 
wniósł p. Mandyczewski następującą rezo- 
lucję: „Zważywszy, ża sądowi praktykanci i aus- 
kultanci w Galicji według teraźniejszego zwycza- 
ju przez 4 do 5 lat państwu bezpłatnie służyć są 
zmuszeni, a wypróbowanej i powszechnie w kraju 
uznanej ich pracy na polu sądownictwa lekcewa- 
żyć nie można, wzywa się rząd, aby się postarał, 
iżby 1) liczba adjurów pomnożoną była, 2) aus- 
kultantom od dnia nominacji adjutum dawano, 
i 8) adjuta odpowiednio stanowisku i pracy pod- 
wyższone były.* Rezolucję tę odesłano do komisji 
budżetowej. 


Wiedeń d. 26. maja. (Z Izby posłów). Na 
początku posiedzenia interpalował Tirck przewo- 
dniczącego komisji dla podatkn giełdowego, dla- 
czego komisja nie wniosła dotychczas projektn 
takiego podatkn i dlaczego Biliński, który jest 
obarczony referatami, wybrany został referentem 
komisji. Türck mówił dalej, że Biliński w sprawie 
podatku giełdowego jest uprzedzony, jest bowiem 
przeciwnikiem takiego podatku jako zausznik Du- 
najewskiego. Przewodniczący komisji W nrm od- 
powiedział, że Bilińskiego wybrała komisja, a nie 
on, poczem przystąpiono do dalszej rozprawy 
budżetowej. 

Przy tytule 5. „zakłady karno“ przemawiał 
Heilsberg przeciw robotom w tych zakładach 
wykonywanym, ponieważ robią konkurencję prze- 
mysłowcom. Przedmiotami wyrabienemi w zakła- 
dach karnych prowadzi się nawet handel domo- 
krężny. Mowca żąda kolonij karnych. Po wykre- 
śleniu się wszystkich zapisanych do głosu mow- 
ców, Kreuzig przemawiał przeciw robotom 
w zakładach karnych i żądał, aby takie zakłady 
tylko dla państwa pracowały, ale aby nie przyj- 
mowały robót prywatnych. 

Minister Prażak edpowiadając Heilsber- 
gowi i Kreuzigowi oświadczył, że etara się ogra- 
niczyć roboty w zakładach karnych, ale jest prze- 
ciwny koloniom karnym. Tytuł ten jak również 
tytuł 6. „budowa zakładów karnych“ zostały 
przyjęte i w ten sposób załatwiono budżet mini- 
sterstwa sprawiedliwości. 

Przy rozdziale 3%. „atat emerytalny“ prze- 
mawiał Siegl, żądając podwyższenia emerytur 
dla niższych urzędników, ich wdów i sierot. Hren 
(za) wniósł rezolucję, aby rząd przedłożył ustawę 
o podwyższeniu emerytnr, i przypomniał Duna- 
jewskiemu, że on to obiecywał, ale dotychczas 
przyrzeczenia uie wykonał. Tūrckķ (przeciw) bro- 
ni} Schmerlinga przeciw wczorajszym atakom į 


rzania ludności miejscowej, zajął dość obszerne 
wzgórze „cerro“, panujące po nad miasteczkiem 
i dał hasło obszowania. Natychmiast rozstawiono 
placówki, ustawiono broń w kozły i ogłoszono za- 
kaz bezwarnnkowy wydalania się po za graniea 
obozu. 

Pagórek, dostępny z frontn jedynie, od 
strony Oazadero; z przeciwnej bowiem strony 
brom go wąwóz, szeroki na sześćdziesiąt metrów 
z pionowym spadkiem do pięćdziesięciu przeszło 
stóp głębokości. 

Niebawem nadbiegli z miasteczka Iudjanie, 
o czarnych włosach, z uszami Bpłaszczonemi, 
w białych szerokich pantalonach, ofiarując na 
sprzedaż „meskal* (wódka miejscowego wyrobn) 
i „tortillas* z kukurydzy. Dwaj pastuchy, okryci 
od stóp do głów skórą i uzbrojeni w lazzo, spro- 
wadzili byka, który ma być zabitym na posiłek dla 
żołnierzy. 

W chwili właśnie, kiedy arjergarda, złożona 
% soldaderek, wstępowała na wzgórze, zwierzę, 
przecznwając los swój nieochybny, wyrywa się 
z rąk pastuchów i ucieka, Lazzo Świsnęło w po- 
wietrzu i okręciło się około jednej nogi byka, który 
doprowadzony tem do wściekłości, rzuca się DA 
oślep i uderza rogami mała, dosiadanego przez 
młodą, zawoalowaną Meksykankę. Zraniony muł 
biegnie całym pędem w kiernuku wąwozu; jedno 
mgnienie oka a stoczy się w przepaść. Na Bzczę- 
Ście, kapitan nie zsiadł jeszcze z konia i spo- 
strzegłszy niebezpieczeństwo, puścił się galopem, 
doścignął muła i z nadlndzkiem wysileniem, jedną 
ręką uchnycił słaniającą się kobietę, drugą po- 
wstrzymał swego konia tuż nad samym skrajem 
przepaści, do której muł runął jednocześnie i zabił 
się na miejscu. Soldadera wyszła cało i ber 
szwanku. Kapitan opuścił ją z lekka na ziemię 1 
wrócił do eboza, witany okrzykami żołnierzy i zdn- 
mionych Indjan. geje 


| Kapitan, mający słuszne powody niedowie- 
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żądał, aby wyższym urzednikom emerytury zmniej- 
8z0u0, a temsamem podwyższono niższym. Poczem 
rozdział ten przyjęte, 

Przy rozdziale „subwencje i detacje” żądał 
Proskovetz budowy kolei do Tryestu i roz- 
szerzenia komunikacji okretowej. Kaizl (Czech) 
chwalił politykę kolejową teraźniejszego minister- 
stwa i wyraził nadzieję, że ustaną subwencje dla 
kolei prywatnych przez inkamerowanie kolei. 
Schaup ubolewał, że nadzieją rządu wpłyniecia 
przez koleje skarbowe na taryfy kolei prywatnych, 
dotychczas się nie ziściła. Dalej żądał rozszerze- 
nia pola działania dla Rady kolejowej. Poczem roz- 
dział ten przyjęto. 

Przy rozdziale „subwencje dla funduszu in- 
demnizaeyjnego* Witezicez mówił o nieprawi- 
dłowościach w istryjskim funduszu indemnizacyj- 
nym. Oświadcza dalej, że chce obszerniej o tem 
mówić, ale hałas w całej Izbie przerwał mu; o0- 
mawiał rozporządzenie cesarskie z r. 1860, ale 
Smolka mn przerwał. Kathrein woła, że to 
należy do sejmu. Gregorec ujął się za wolno- 
ścią słowa. 

Witezicz mówił dalej, że tu rozchodzi 
się e żywotne interesa, a kto nie chce „łuchać, 
ten wyjść może. Jeśliby nasi wyborcy tutaj byli, 
zdziwiliby się mocno nad tak sławnym parlamen- 
taryzmem. To czysta komedja a nie parlament! 
Przemawiał dalej, ale mu ciągle przerywano, aby 
skończył. 

Następnie przyjęto ten tytuł i posiedzenie 
zamknięto o godzinie 4. Następne jutro. 


Na posiedzenia komisji kolejowej 
Izby posłów z d. 25. b. m. wnieśli centraliści 
pp. Schwab i Herbst, aby na inwestycja dla ko- 
lei Łupkowskiej (gwarancja nowych przy- 
orytetów) tylko tyle pozwolić, ile położenie drn- 
giego toru wymaga; reszta może poczekać. Schwab 
wywodził nadto, że z koleją tą porządku nie bę- 
dzie dopóty, dopóki nie zostanie przez państwo 
zajętą. P. Kaizl (Czech) tożsamo pytał, czemu 
rząd nie inkameruje tej kolei. Minister Bacquebem 
odparł, że jest to kolej wspólna (austro-węgier- 
ska), więc inkamerowanie jej byłoby z kłopotami 
połączone. Jeżeli zaś chodzi o sekwestrację, to 
rząd już o tem pomyślał i w ugodzie z Towarzy- 
stwem tej kolei odnożny ustęp włożył. Rozprawę 
przerwano z powodu, źe poczynało się wieczorne 
posiedzenie Izby. 


Nowy ukaz carski. 

Telegrafowało nam jnż biuro koresponden- 
cyjne o ukazie carskim, ograniczającym nabywanie 
własności w obrębie caratu. Szczegóły tego ukazu 
są następujące: Ogranicza się nabywanie przez 
cudzoziemców majątków nieruchomych na własność 
lub na czasowe posiadanie i użytkowanie w gu- 
berniach Królestwa Polskiego i niektórych zacho- 
dnich, a mianowicie: w bessarabskiej, wileńskiej, 
witebskiej, wołyńskiej, grodzieńskiej, kijowskiej, 
kowieńskiej, kurlandzkiej, inflanckiej, mińskiej i 
podolskiej. Cudzoziemcy, obcy poddani, nie będą 
mogli poza obrębem portowych i innych miejskich 
osad nabywać własności nieruchomych, ani też 
w ogóle prawa posiadania i użytkowania z nich 
oddzielnego od prawa własności, w szczególności 
zaś prawa, wynikającego z umów o wynajem i 
dzierżawę w Królestwie Polskiem. Zabrania się 
też obcym poddanym zarządzanie majątkami poza 
obrębem miejskich osad, w charakterze plenipo- 
tentów lub rządców. Ograniczenie to praw obcych 
poddanych nie stosuje się do najmu domów, po- 
mieszkań i willi. Obey poddani mogą zabezpie- 
czać sobie prawo pierwszeństwa dla swoich wie- 
rzytelności przez obejmowanie w zastaw majątku 
niernchomego; lecz zabezpieczenia takie nie mogą 
za sobą nabycia na własność pociągać. Dziedsi- 
czenie podłng prawa w prostej zstępnej linii, ja- 
koteż między małżonkami, dozwała się na zasadzie 
obowiązującej, jeżeli dziedziczyć mająca osoba osie- 
dliła się w Rosji przed wydaniem niniejszego uka- 
zu; w innych zaś wszelkich wypadkach, a także 
w razie dziedziczenia z zapisu testamentowego, 
obowiązanym będzie cudzoziemiec sprzedać majątek 
w ciągu lat trzech poddanemu ros3yjskiemu ; ina- 
czej majątek ten zostania zasekwestrowany i przez 
licytację sprzedany, a otrzymana ze sprzedały 
suma dziedziczącej osobie doręczy się. Umowy 
terminowe (w przedmiocie majątków nieruchomych) 
nie mogą być wznawiane (na rzecz obcych podda- 
nych) ani prolongowane. Moc obowiąznjąca ni- 
niejszych postanowień rozciąga się i do stowarzy- 
szeń handlowycb i przemysłowych (cudzoziemskich). 

Doniosłość tego ukazu jest niesłychana. Tru- 
dno dziś nawet zdać sobie sprawę, jak bardzo za- 
cięży ona na właścicielach Polakach. którzy są 
obywatelami Austrji lub Prus, a mają także po- 
siadłości pod berłem rosyjskiem. Czy i o ile do- 
pnszczane będą wyjątki, ukaz nie wspomina. W ra- 
zie bezwzględnego wykonania, równa się on przy- 
musowi wyprzedaży lub przyjęciu nie wszystkim 
miłego poddaństwa rosyjskiego. 

Sądząc jednak po irytacji, jaka się pojawiła 
w Berlinie na wiadomość o ukazie, należy przy- 
pnszczać, że jest on głównie skierowany przeciw 
Niemcom, i należy do szeregu repressaljów, ma- 
jących uwolnić Rosję od zmory niemieckiej. O tej 
tendencji antiniemieckiej wskazuje przedewszyst- 
kiem postanowienie ukazu tyczące się cudzoziem- 
skich stowarzyszeń handlowych i przemysłowych, 
gdyż te są przeważnie niemieckie. 

Telegrafują też z Berlina do N. fr. Presse, 
że ukaz wywołał w całych Niemczech wielkie 
przygnębienie. W rajchstagn niemieckim poczy- 
tują go nawet umiarkowani posłowie za rodzaj 
wyzwania, a w związku z wiadomościami Gasety 
Petersburskiej o nowem cle przywozowem na wę- 
giel, pojmują go jako wyraźny zamach na prze- 
mysł niemiecki. 


— 


Rozruchy w Belgii. 


Z okazji rozrachów belgijskich, zastanawia 
się brukselski korespondent pewnego berlińskiego 
dziennika nad głębszemi przyczynami tychże iza- 
rzuca mężom stojącym dziś w Belgii u władzy, 
że nie skorzystali z zawotowanego w przeszłym 
rokn przez Izbę kredytu 50 milionów franków, 
przeznaczonego na uśmierzanie nędzy robotników 
drogą publicznych budowli, i tem samem ponowne 
niepokoje wywołali. Sprawezdanie parlamentarnej 
komisji podniosło nawet owe „świetne oszczędno- 
ści*, gdyż z ogólnej samy kredytu, pomimo niedo- 
statków, panujących w klasie robotniczej, nie użył 
rząd wcale 35,907.584 franków, budowli zaś, obli- 
czanych na 22 762.385 fr. nie kazał wcale wyko- 
nać. Cały ten stan rzeczy przedstawia się tem 
gorzej, że rząd otrzymał Świeżo dalszy kredyt w 
sumie 30,132.060 franków na budowle publiczne, 
tak, że obecnie rozporządza on poważną sumą 
66 milionów franków. Komisja żywi nadzieję, że 
rząd rozwinie obecnie większą działalność. Kiedy 
d. 10. listopada z r. otwierano obecną sesję par- 
lamentarną w nowym narodowym pałacu, zapo- 
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wiedziała uroczyście mowa tronowa szeroką so- 
cjalną reformę. Zapowiedź ta jednak nie ziściła 
się dotąd. Rząd wniósł zaledwie trzy małe ustawy, 
z których jedna zmusza chlebodawców, aby robo- 
tników wypłacali gotówką, nie zaś towarem, i na 
tem koniec, a i tych nstaw nie wzięły Izby po 
sześciu miesiącach pod obrady. Otóż tym stanem 
rzeczy usprawiedliwiają się agitatorowie, organizu- 
jący ogólny strejk w Belgii. 

Główne ogniska strejku są dziś w Brnkseli, 
Lówen, Gandawie, Antwerpii i Leodjnm. Rząd 
znajduje się w wielkim kłopocie, gdyż na wypa- 
dek rozszerzenia się rozruchów na cały kraj, nie 
wystarczy rozporządzalna siła zbrojna do przy- 
wrócenia porządku. Otrzymany dzis w nocy tele- 
gram z Brukseli donosi, że strejk wybuchł już i 
w zakładach fabrycznych w Cocherill, a są to 
największe hnty żelazne w całej Belgii, zatrudnia- 
jące około 11.000 robotników. Zachodzi obawa, że 
władzom rządowym nie uda się tak łatwo przy- 
wrócić porządek we wszystkich rozruchami zagro- 
Żonycb miejscowościach, w którym to razie mogą 
te rozruchy przybrać zupełnie prawidłowy rewoln- 
cyjny charakter. Sam jenerał Van der Smissen 
udaje się do La Louviere celem objęcia komendy 
nad tamtejszem wojskiem. Główny przewódca De- 
fuisseaux, miał wystosować przed swojem uwięzie- 
niem proklamację wzywającą robotników do opn- 
szczenia Brukseli w czasie Zielonych świąt w ra- 
zie, gdyby Izby nie zostały rozwiązane i wybory 
powszechne nie były rozpisane. 

Pomimo wszelkich środków zaradczych ze 
strony Francji, przedarła się już propaganda i do 
północnych francuskich departamentów. Wobec 
tego, że w Lille i Calais objawia się już wielkie 
wzbnrzenie wśród robotników, ma Francja zamiar, 
w porozumienin z Belgia, obsadzić wojskiem całą 
północną granicę. 
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Pożar teatru opery komicznej 
RAZ Paryżu. 


Od czasu pożaru Ringteatru wiedeńskiego, 
który nazywał się dawniej „Komische Oper“ spło- 
nęło wiele teatrów, nastała formalna epidemia 
pożarów teatrów i cyrków — po katastrofie je- 
dnak w Ringteatrze, żadna nie była tak przera- 
żająca ze względu na wielką liczbę ofiar w lu- 
dziach, jak ostatnia w paryskiej Operze komicznej, 
która zdarzyła się 25. bm. wieczorem podczas 
przedstawienia opery Themasa „Mignon“. Cha- 
rakterystycznem jest, iż niedawno temu poruszono 
w Izbie francuskiej niebezpieczeństwo pożarów 
w teatrach paryskich, a minister oświaty i sztuk 
pięknych powiedział przy tej sposobuości, iż 
wszystkie teatra paść mnszą ofiarą. I sprawdziła 
się ta przepowiednia, a początek zrobiła Opera 
komiczna, o której w ostatnich dniach wspomniał 
też Figaro, który dowcipkując wyraził zdziwie- 
nie, że się jeszcze dotychczas nie spaliła, pomimo 
że stoi już 50 lat, a podług obliczenia prawdo- 
podobieństwa na podstawie dat statystycznych 
przyszedł już i na nią czas. 

Opera komiczna, włąściwa opera narodowa 
Francuzów, mieści się w pobliżu Wielkiej opery 
paryskiej na placn Boildean obok bulwaru „des 
Italiens*. Opera komiczna tak samo jak Wielka 
opera subwencjonowaną była przez państwo, 
otwartą została w r. 1888 a w przyszłym roku 
obchodzić miała jnbilensz pięćdziesięcioletni. Te- 
atr mieścił 1.500 osób. 

Pożar powstał na scenie skutkiem pęknięcia 
lampy, a w przeciągu trzech minut cała scena 
stanęła w płomieniach. Powstała ogromna panika — 
znaczna jednak część pnbliczności zdołała się ura- 
tować. W najkrytyczniejszem położenin była pu- 
bliczność na galerjach, rebotnicy i personal tea- 
tralny. Widziano, jak pania wyskakiwały z okien, 
tancerki i śpiewaczki ponciekały z przestrachn na 
dach i musiano je ztamtąd ściągać. 

W okamgnieniu zapaliły się dekoracje a 
wkrótce potem eały teatr stał w płomieniach. 

Niektóre panie okazały wielką odwagę, pou- 
ciakały na balkon przed teatrem a publiczność 
dodawała im odwagi, krzycząc: courage! idzie już 
straż ogniowa! w sąsiedniej aptece ocucono 50 osób. 
Dwie dziewczyny skoczyły na ulicę — nastąpiło 
przerażenie, zniesiono je do kawiarni „Café An- 
glais“. Przeszło 80 lekarzy brało udział w akcji 
ratunkowej. Na czwartem piętrze jakiś ukostiumo- 
wany figurant lazł po gzymsie, przerażona pnbli- 
czność śledziła jege ruchy, dostał się szczęśliwie 
na pierwsze piętro i zeskoczył nieuszkodziwszy się 
wcale. Teatr był 25. b. m. dobrze obsadzony, 
przeważnie były panie. Mignon spiewała pieśń: 
„Czy znasz ten kraj?*, gdy jeden z mnzykantów 
w orkiestrze wskazał na płomień mały za kuli- 
sami, wskoczył na scenę i znikł w głębi knlis, 
zaraz potem stanęły dekoracje w płomieniach. 
Mignon uciekła ze sceny. Rozległ się krzyk „feu*. 
Nastąpiła okropna panika. Pierwsi stracili głowę 
mężczyzni i zaczęli się cisnąć, nie zważając ua 
kobiety i dzieci. Kobiety okazały nadzwyczajną 
odwagę, nawoływały do porządku, przewidnjąc, iż 
nie ma żadnego niebezpieczeństwa. W tem dał się 
słyszeć okrzyk: „palę się!“ i postać płomieniem 
ogarnięta ukazała się biegnąca przez sceuę, jak 
żywa pochodnie. Widok ten wywołał niesłychaną 
panikę, zaczęto uciekać na balkony i do lóż. Straż 
ogniowa przybyła za późno, pracowała jednak na- 
stępnie s prawdziwem bohaterstwam. Najwięcej 
ofiar jest pomiędzy strażą ogniową i strażą bezpie- 
czeństwa. Jako przyczynę powstania pożaru po- 
dają pęknięcie lampy i eksplozję gazu. Soliści 
uratowani zostali, uciekli bowiem w kostiumach 
zaraz w chwili wybuchu pożaru. 

Na miejscu pożaru bawił przez kilka godzin 
prezydent rzeczypospelitej, Grevy. Dziesięć tance- 
rek postradało życie. Tancerka Assaily nszła pra- 
wie naga na ulicę, ciężko poparzona. Na każdym 
kroku, na schodach, widziano ciała kobiet, zewnątrz 
teatrn trzymano materace dla tych, którzy chcieli 
się ratować zeskakiwaniem z piątr. Jedna z kobiet 
zmyliła skokna materac, skutkiem czego zabiła się 
na miejscu. Brakuje jednego śpiewaka. Garderoba, 
biblioteka, zniszczone zupełnie. Pomiędzy zwłokami, 
całkiem spalonemi, widzieć można trupa 18-letniej 
panienki w toalecie wieczorkowej, z wyrazem peł- 
nym spokoju na nienszkodzonej twarzy, a leżącej 
jakby we śnie. Dwie tancerki zadusiły się w swych 
garderobach. Jeden z maszynistów na piątem pię- 
trze wychylił się przez okno dla zaczerpnięcia 
powietrza, a w chwili gdy się zbliżali strażacy, 
aby go ratować, npadł z okna na brnk i zabił się 
na miejscu. Ratunek był ntrudniony, ponieważ na 
schodach wiele osób zaczadzonych dymem, npadł- 
szy, tamowało przejście. 

Teatr zupełnie zniszczony. Liczba ofiar zdaje 
się być znacznie większą, aniżeli pierwotnie są- 
dzono. Trupy z wyższych piątr spuszezali na li- 
nach, a tn odbierała je straż pożarna. 

Silny deszcz o 3. godzinie rano ułatwił uga- 
szenie pożaru. Dotychczas nie skonstatowano liczby 
ofiar. Cri du peuple podaje ich na 200. Do teraz 
wyciągnięto 56 trupów. Są to po większej części 
zwłoki dam i młodych panienek w toaletach wie- 


czorkowych i rękawiczkach. Wiele z tych zwłok 
podobnych jest do bezkształtnej masy i poznają 
je tylko po takich ozdobach jak bransolety, spinki. 
kolczyki itp. 

Ponieważ w środku pali się ciągle, ratunek 
jest ntrndniony. 

Z publiczności na galerji zdaje się mało kto 
umknął. Co chwilę znachodzą kawały ciał kobie- 
cych zwęglone. Tłumy cisną się tak wielkie, że 
komunikacja na bulwarze Włoskim jest wstrzy- 
maną. Niezliczone tłumy zalegają ciągłe plac przed 
teatrem. Izba nchwaliła 200.000 franków dla ofiar 
katastrofy. Między spalonymi jest wielu chórzy- 
stów, którzy po wybuchn ognia pospieszyli de 
garderoby aby ratować swoje mien e. 

Dziś rano otrzymaliśmy następujący telegram 
z Paryża: Liczba ofiar w pożarze teatru zdaje się 
być o wiele większą, jak to początkowo przy- 
puszczano. Dotąd wydobyto z pod gruzów trzy 
trnpy. 


Przygotowania 


do przyjęcia cesarzewiczostwa 
w. Galicji. 

W dnin wczorajszym z rana i popołudniu 
obradował w Wydziale krajowym pod przewodnie- 
twem marszałka hr. Jara Tarnowskiego, wspólny 
komitet nad przyjęcięm destojnych gości w na- 
szym kraju. 

Po przedłożeniu zranego już szczegółowego 
programu podróży (patrz nr. 118 Gaz. Nar.) 
przez pana namiestnika i programu ułożonego 
przez komitet wybrany z grona reprezentacji m. 
Lwowa (patrz nr. 112 Gas. Nar.) przez prezy- 
denta miasta p. Mochnackiego, komitet przyją- 
wszy oba te programy przystąpił do szczegóło- 
wego załatwienia będących na porządku dziennym 
kwestyj. . 

Uchwalono tedy: 

1) Urządzić na przyjęcie czesarzewiczostwa 
śniadanie w kopalniach soli w Wieliczce. Przy- 
gotowaniem tego zająć się mają marszałkowie rad 
powiatowych w Chrzanowie, Krakowie i Wieliczce. 
Przyjęcie ułożonego przez tychże programu zależy 
od komitetu. Koszta ponosi kraj. 

2) Uchwalono w dniu 3. lipca urządzić w sa- 
łach marszałkowskich gmacbu sejmowego wielki 
raut, w czasie którego w ogrodzie miejskim będą 
przygrywały muzyki, a ogród ma być oświetlony 
al giorno. Do komitetu rautowego wybrani zostali 
py. Kazimierz hr. Badeni, dr. Zdzisław Marchwi- 
cki, Henryk Rodakowski i Julian Zacharjewicz. 

3) radzie powiatowej złoczowskiej uchwalono 
udzielić snbwencję na naprawę dróg do Pieniak. 
Kołtowa i Podhorzec, które to miejscowości, jak 
wiadomo, zwiedzać ma areyksiąże Rudolf. 

4) dalej odmówiono udziełenia radzie powia- 
towej husiatyńskiej subwencji na naprawę dróg, 
ponieważ hr. Siemieński-Lewicki podjął się uczy- 
nić to ua swój koszt, 

5) w końcu uchwalono na razie wstrzymać 
się z oznaczeniem wysokości subwencyj, jakie ma- 
ją być udzielone dla miast Lwowa i Krakowa. 

Dodatkowo do ułożomego i zatwierdzonego 
już programu co do zahawy ludowej na Wysokim 
Zamku, uchwalił komitet oświetlić na stokach 
północnych część tegoż t.j. od tak zwanego „zło- 
tego rogu“ do ogrodn Kiselki. Oprócz tego obok 
bramy wjazdowej na Wysoki Zamek ma być u- 
stawiony wielki namiot dla cesarzewicza, przez 
który defilować będą przłd dostojnym gościem we- 
selne pary w strojach ludowych. 
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Lwów dnia 26. maja. 
t Włodzimierz Podgórski, dziennikarz, zmarł 


dziś rano w szpitalu powszechnym w 61 roku życia. 
Zgasł na wycieńczenie sił żywotnych. Urodzony w 
Grodzieńskiem, śp. Podgórski ksziałcił się w jednym 
z celniejszych zakładów wojskowych w Petersburgu, 
poczem wstąpił do armji, gdzie w stosunkowo krót- 
kim czasie doszedł do rangi kapitana sztabu. Karje- 
rę dalszą przerwała mu krewkość natury. Kiedy bo- 
wiem padł Sebastopol, śp. Podgorski wśród żałoby 
Rosji urzędowej kazał sobie podać szampana. Za ten 
wyskok humoru poszedł na Sybir. Gdy wybuchło 
powstanie, zmarły, który niedawno powrócił byłz wy- 
gnania, objął cywilne dowództwo w Lubelskiem i u- 
czestniczył także w kilku bitwach. Po stłumieniu ru- 
chu przybył do Galicji, gdzie jako referent spraw 
rosyjskich znalazł umieszczunie w prasie lwowskiej, 
początkowo w Gazecie Narodowej a ostatnich lat 15 
nieprzerwanie w Dzienniku polskim. 

Odznaczał się w życiu powszedniem miłym hn- 
morem i miał serce złote, a charakter mczciwy. 
Ojczyznę kochał gorąco i zapalał się łatwo do każdej 
pięknej myśli. Znękany, chociaż duchem nie złamany, 
schorzały, chociaż sercem nie rozgoryczony, udał się 
przed kilkoma miesiącami sam do szpitala i z modlitwą 
chrześciańską na ustach dokonał żywota. Pogrzeb 
odbędzie się w niedzielę po południu ze szpitala 
powszechnego. Cześć jego pamięci ! 

* Nabożeństwo żałobne za duszę śp. jenerała 
b. wojsk polskich, Marjana Langiewicza, od- 
było się dziś o godz. 11. w kościele 00. Dominika- 
nów, prawie w nieobecności fundatorów tego nabo- 
żeństwa , którzy „pobożnych chrześcian* na nie 
zapraszali, tj. Żołnierzy « roku 1863 i młodzieży 
polskiej. Z liczby kilkuset przebywających we Lwo- 
wie uczestników ostatniego naszego powstania, przy- 
szło do kościoła saledwie kilkunastu, a z młodzieży 
akademiekiej tylko kilku. Kilkadziesiąt kobiet zajęło 
ławki, a wychodząca właśnie ze szkoły dziatwa, 
obojga płci, wstąpiła na chwilkę, aby popatrzeć na 
katafalk, umajony krzewami i kwieciem i przystro- 
jony emblematami narodowemi i aby posłuchać śpie- 
wu, wykonanego przez chór „Echa“, czyli t. zw. 
„Dwunastki*. Rok 1831 i 1848 był stosunkewo 
liczniej reprezentowany. W czasie solennege nabo- 
żeństwa, które odprawił ks. Kundrat, przor 00. Do- 
minikanów w asystencji cziterych księży, chodził po 
kweście sędziwy weteran Miecz. Darowski, wspierany 
przez p. Zamorskiege, a dwóch młodzieńców rozdzie- 
lało drukowane reprodukcje naszych hymnów religij- 
nych: „Boże coś Polskę“, „Z dymem pożarów“ i 
„Bożó Ojcze, Twoje dzieci“, które — Bogiem a pra- 
wdą — powinienby już każdy umieć na pamięć. 
Przed egzekwiami przemówił z ambony ks. Jan Sie- 
mieński na temat, „że jak wiara bez uczynków, tak 
też i patrjotyzm bez religii jest martwym“. Wyżwspo- 
mnione hymny zakończyły nabożeństwo. 

* Daremne zabiegi. Zarządy kąpielowe nie- 
mieckie myślą na serjo o odbiciu strat poniesionych 
w roku zeszłym s powodu braku gości polskich. Nie 
poprzestając na odexwach i zaproszeniach , jakie 
w tyeh dniach otrzymało wiele osób, zarządy „ba- 
dów* wydelegowały do Królestwa Polskiego specjal- 
nego ajenta, którego zadaniem jest przekonać... nie- 
wiernych Polaków, iż w zdrojowiskach niemieckich 
znajdą najtroskliwszą opiekę. Wizytę podobnego ajenta 
otrzymali w tych dniach państwo B. w Warszawie, 


znani z corecznych wyjazdów za granicę. Zdziwione- 
mu tą wizytą panu B., poseł kąpielowy starał się 
wyjaśnić, iż tylko intrygi nieprzychylnych osobistości 
wywołały zarzuty co do postępowania władz niemie- 
ckich, zarządy bowiem kąpielowe postarały się o ulgi 
dla chorych itp, Pan B. nie dał jednak dokończyć 
relaeji i poprosił ajenta o opuszczenie lokalu, dodając, 
iż podobne zabiegi uważa za bezskuteczne i radzi mu 
wracać... nach Vaterland. Czy wysłaniec „badów" 
usłuchał tej rady nie wiemy, faktem jest jednak, iż 
jeszcze przebywa w Warszawie, o czem przekonał 
się reporter Kur. Codz Podobne przyjęcie jak u pań- 
stwa B. należy mu się wszędzie. 

* Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krako- 
wie zamianował kaneelistę sądu krajowego w Krako- 
wie, Karola Engelmana, kancelistą przy sądzie po- 
wiatowym w Wojniczu; tudzież Władysława Krzy- 
żanowskiego, podofieera rachunkowego I klasy przy 
40 pułku piechoty w Jarosławiu, kancelistą przy są- 
dzie powiatowym w Rozwadowie. 

Rada szkolna krajowa zamianowała tymozaso- 
wego nauczyciela szkoły etatowej w Tuturkowicach, 
Michała Jaworskiego, rzeczywistym nauczycielem tejże 
szkoły, 

* Zmarli: Ludwika Niezabitowska, właścicielka 
dóbr, zmarła 25. bm. we Lwowie w 73 r. życia. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godz. 11. przed po- 
łudniem. 

Julian Ostoja Fink, weteran z r. 1831, właści- 
ciel dóbr ziemskich, zmarł wczoraj we wsi Komorni- 
ki, powiatu wielickiego, w 82 roku Życia. Pogrzeb 
odbędzie się w sobotę dnia 28. b. m. w Komor- 
nikach. 

Chrystjan Rottenburg, em. sekretars 
starostwa, właściciel złotego krzyża zasługi, zmarł 
w Czerniowcach 24. b. m., przeżywszy lat 64. 


* Z uniwersytetu. Pp. Tomasz Wojnarski, ro- 
dem z Pobiednika w Królestwie, i Maurycy Bendel, 
rodem ze Lwowa, otrzymali wezoraj na uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk lekar- 
skich, a Franciszek Stefczyk, rodem z Krakowa, do- 
cent krajowej średniej szkoły rolniczej w Czernicho- 
wie, stopień doktora filozofii. 

* Akademia umiejętności wiedeńska wybrała 
członkiem korespondentem dr. Zygmunta Wróblew- 
skiego, profesora fizyki na uniwersytecie Jagiel- 
lońskim. 


* Muzyka wojskowa 9 p. p. przygrywać 
będzie dziś o godzinie 5 popołudniu w ogrodzie 
miejskim. 
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Pojedynek. Pomiędzy p. Józefem Kościelskim, 
posłem reiohstagu niemieckiego, a komisarzem rządo- 
wym tajnym radeą Bitterem, któremu Kościelski za- 
rzucił, że przy głosowaniu w Izbie posłów sejmu 
pruskiego nad podziałem powiatów w Poznańskiem, 
zmuszał posłów do głosowania, odbył się wczoraj 
w Berlinie pojedynek na pistolety. Oba strzały 
chybiły. 

* Majówka drukarska zainauguruje świetnie 
tegoroczne festyny a to ją szczególnie zaleca, że pro- 
gram jej nie jest szablonowy, lecz zawiera wiele nie- 
spodzianek a między innemi także i jednodniówkę 
p. t. „Listek z majówki,“ z którego wyjmujemy tyl- 
ko wiersz wstępny : 

„W majowy dzień — w gajowy cień! gdzie 
marzyć można wieki., niech każdy z nas — z ro- 
dziną wraz pospiesza na Pasieki! (w niedzielę 29. 
bm.) Tam wiosny czas — i ptasząt gwar... i powiew 
wiatru świeży... i piosnki dźwięk — muzyki brzęk 
ból, smutek twój uśmierzy |... Bawmy się wraz w ten 
piękny czas... jak jednych serc rodzina... niech każdy 


'nas — Pasieki las przez cały rok wspomina.“ 


Dochód przeznaczony na drukarskie cele huma- 
nitarne. — „Listek z majówki“ nabywać już można 
w  kancelarji drukarni Pilera i Spółki ul. Łycza- 
kowska 1. 3. 

* Festyn. „Skała* stowarzyszenie katol. ręko- 
dzielników, urządza 29. b. m. festyn ogrodowy, połą- 
czony z przedstawieniem amatorskiem. składającem 
się ze sztuk: „Złoty ciele" i „Rusin i krakowianka". 
Zabawy urządzane w „Skale“ i przedstawienia cieszą 
się uznaniem, łączą bowiem w sobie zawsze eel ssla- 
chetny, i są aranżowane ze zrozumieniem, bardzo 
serdecznie a skromnie, ku ególnemu zadowoleniu 
uczestników. 

Przy tej sposobności nadmieniamy, że od czasu 
dekonanej reformy „Skały“ owionął to stowarzysze- 
nie duch skrzętnej a gorliwej praoy, serdeczności i 
zapobiegliwości na polu życia narodowego i celów 
humanitarnych i intelektualnych. Gdy „Skała“ do 
wytkniętego celu, tak jak obecnie kroczyć będzie da- 
lej, to odda krajowi a w saczególności stanowi ręko- 
dzieiniczemu niepomierne usługi. 

* Budynek „Sokoła.* Nowo wybrany wydział 
przyjął ofertę p. Kamienobrodzkiego, zgodnie którą powie- 
rzoną mu została wyprawa fasady, a rzeźbiarz-artysta 
p. Piotr Hargsimowiez objął roboty rzeźbiarskie. 


* Towarzystwo ochrony zwierząt. Walne 
zgromadzenie odbyło się wozoraj w obecności 16-tu 
ozłonków. Towarzystwo liczy razem 657 ozłonków, 
z czego przypada na miejscowych 279. Dochód 
w roku 1886 wynosił 647 zł. 38 ct, a rozchód 
734 sł. 37 ct. — niedobór wynosi 86 zł. 99 ct. 
Prezesem został dr. Józef Malinowski, zastępcą dr. 
Feliks Pławicki. Do wydziału weszli: pp. dr. Sza- 
raniewicz, Stwiertnia, Stanowski, Mussil. dr. Kratter 
i Łomnicki; na zastępców wybrano pp. Marescha, 
Richtmanna, Stroha, Rawakowicza, Gabora i Podgór- 
skiego. Sekretarzami zostali pp. Lewandowski i Rojek, 
a lustratorami pp. Żebrowski i Zawadil. 

« Zgromadzenie wierzycieli byłege banku 
zastawniczego w teatrze nie przyszło wczoraj do skul- 
kn z powodu niewygotowanych jeszcze rachunków. 
Zgromadzenie to ma się odbyć 16. czerwca. Na po- 
rządku dziennym będzie wybór nowego kuratora masy 
w miejsce adwokata dra Pomianowskiego, który się 
z tej godności zrzucił. 

Dotychczas ściągnięto nu rzecz masy upadłego 
banku 8000 złr., koszta rejentą wynoszą 1500 zł., 
zarządcy masy 2500 zł, œ zaległy podatek dochodo- 
wy 10.000 złr. Wierzyciele dobrze na tej krydzie 
wyjdą! 

* Pamiątka wycieczki do Budapesztu. 0- 
braz, przedstawiający wjazd Polaków do Budapesztu, 
pędzla p. Seredniekiego, jest od dziś wystawiony w 
dolnej sali kasyna miejskiego. Wstęp kosztuje 10 
ct, a dochód przeznaczony na weteranów ā ro- 
ku 1831. 

* (Curiosum. Nazapytanie wymagające pilnego wy- 
jaśnienia, otrzymano w Kolbuszowy następujący telegram 
nadany w Wiedniu: „Na pogrzeb trudno lu- 
pu pojechał... jeżeliby Z. nie pojechał 
może golirsbeigi jeden wtsocaniu kto- 
rem by niast wieriapedczas pogrzeba 
try walski bub ktoinaeg pojednie pro- 
sze doviek mia milniee w by koszlo- 
wał uwroce nienipdze gdyby terele 
było.“ 

Zdawałoby się zrazu, że to może nowoczesny 
volapiik; tak jednakże nie jest, bo to ma być — po 
polsku. 

« Z poczty. 1. czerwca wejdzie w życie w Ka- 


| poczty iistowej i wartościowej, jak również przekazów 
| pieniężnych i powziątkowych , nieprzekraczających 
| kwoty 300 zł. w. a. przytem będzie pełnił tunkcje 

poeztowej kasy oszczędności. Urząd ten połączonym 
będzie pociągami kolejowemi, kursującemi między 
Stanisławowem a Husiatynem. Do okręgu doręczeń 
nowego urzędu należyć będą miejscowości: Kalinow- 
szczyzna, Białobożniea, Biały potok, Chomiakówka, 
Kossów, Rydoduby i obszary dworskie: Siemiakowce 
i Byczkowce. 

1. czerwea b. r. zaprowadzone zostaną w Kry- 
nicy i Szczawnicy erarjalne urzędy pocztowo-telegra- 
ficzne, tudzież w zakładach zdrojowych w Zegiestowie, 
Rymanowie i Wysowy zwyczajne urzędy pocztowe, 
które funkcjonować będą do końca sezonu kąpielo- 
wego. Równocześnie wchodzą w życie jazdy 08 © b o- 
we między Chabówką a Szezawnicą do i od pocią- 
gów Nr. 11i 12 kolei transwersalnej, jakoteż między 
Starym Sączem a Szczawnicą do i od pociągów Nr. 
518, 516, 556 i 557. Zdrojowiska Iwenicz i Kry- 
nica otrzymają połączenie pocztowe z wszystkiemi 
dotyczącemi pociągami kolejowemi. Zwraca się uwagę 


na okoliczność. że korespondeneje do zdrojowiska 
w Rymanowie adresować należy z odpowiednim do- 
piskiem, dla rozróżnienia od Rymanowa miasteczka 


*  Zwinięcie posterunku. Dochodzi przykra z Po- 
znania wiadomość. Zasłużony wydawca Żupański księ- 
garnię zamyka. Zakład jego piśmiennictwu naszemu nie- 
wypowiedziane wyświadczył usługi. Archiwalne prace 
żródłowe Lelewela i ogromna serja pamiętników hi- 
storycznych firmie Żupańskich wydanie swoje zaw- 
dzięczają. Nie zliczylibyśmy mnóstwa prac nauko- 
wych, które nakładem swoim ogłosili; zrejestrowanie 
tych zasług wypada zostawić specjalistom. Notując 
sam fakt. wypada nadmienić, iż wydawcy ci wzbo- 
gacili piśmiennictwo krajowe przeważnie dziełami na- 
kowemi, które najlepszym po długie lata będą pom- 
nikiem ich działalności. 

* Do Ameryki. Wczoraj rano przytrzymano na 
dworcu kolei żelaznej w Krakowie kilku włościan, 
pochodzących z Cieszyny, parafii Frysztak, powiatu 
jasielskiego, na wychodztwie do Ameryki, bez należy- 
tych fnnduszów i legitymacyj. 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
zarządowi towarzystwa pomocy naukowej we Lwo- 
wie, zapomogę w kwocie 200 złr. 

* Zasekwestrowane dyety poselskie. Skutki 
agitacji wyborczej rabina Samuela Blocha w Koło- 
myi jeszcze obecnie nie dają spokoju sądom, które 
coraz to nowe, 8 coraz więcej oryginalne zatargi mu- 
szą z tego powodu łagodzić. Obecnie p. Bloch wszedł 
w spór cywilny z jednym ze swoich głównych po- 
pleczników w Kołomyi, a wynikiem tego sporu jest 
następujący fakt, o którym donoszą ozern. Gagecie 
Polskiej z Kołomyi: 

„Przed dwoma laty, gdy p. Bloch, korzystając 
z podnieconego fanatyzmu husytów, postawił swą 
kandydaturę do Rady państwa, — trzeba było pie- 
niędzy na agitację... Pieniądze płynęły z Wiednia, 
atoli w końcu zabrakło jeszcze 1000 zł. P. Bloch 
udał się do jednego ze synów znanego w Kołomyi 
kupca Jakóba Brettlera, z prośbą o pożyczkę rzeczo- 
nej kwoty. Pożyczka przyszła do skutku, na co p. 
Bloch wystawił weksel. Po upływie terminu, gdy 
mandat miał już w kieszeni, p. Bloch bynajmniej 
nie miał ochoty zapłacić wekslu i zmusił wierzycie- 
la do wytoczenia pozwu. Rezultatem procesu było 
zasądzenie p. Blocha na zapłacenie powyższej kwoty 
wraz z kosztami procesu. Ponieważ p. Blocha tru- 
dno było zmusić do zapłacenia długu, przeto spry- 
tny wierzyciel padł na pomysł zasekwestrowania dyet 
poselskich dłużnika w radzie państwa. Pierwsza in- 
stancja sądowa odrzuciła to żądanie, atoli, wskutek 
rekursu zastępcy wierzyciela, wyższa instaneja przy- 
zwoliła sekwestr na dyaty poselskie p. Blocha. 

Z punktu jurydycznego sprawa ta budzi wielki 
interes i ciekawa rzecz, jak rozstrzygnie ostatecznie 
najwyższy trybunał, dokąd ta sprawa niewątpliwie 


pójdzie.“ 
* trad wielkości laskowych orzechów spadł 
onegdaj o godz 4. po południu w Krakowie, a był 


także niezwykle twardym, gdyż kilka minut nie top- 
niał na ulewnym deszczu. Częste grzmoty towarzy- 
szyły burzy, niedługo wszakże trwającej. 


* Pożary. W Zielonie, pow. nadwórniańskim 
zgorzała chata Iwana Tokaruka a w niej 31/3 letni 
syn właściciela; — w Olszynach, pow. leżajskim, zgo- 
rzało 6 domostw włościańskich; — w Babinie, pow. 
samborskim, spaliło się ośm domostw włościańskich ; 
— w Zołobku, pow. liskim, dwa domostwa włościań- 
skie, przez złośliwe podpalenie; — w Ostalce, pow. 
tarnopolskim 8 domostw włościańskich; — w Ostro- 
wie, pow. kainioneckim, jedenaście domów włościań- 
skich i 13 budyaków gospodarskich z zapasami zbo- 
ła. Ogień powstał przez nieostrożność przy obkadza- 
niu bydła ziołami. 

« Pies wściekły, który pojawił się wczoraj ra- 
no na dworcu kolei Karola Ludwika, jest własnością 
urzędnika tejże kolei p. A. i pekąsał tutejszego maj- 
stra szewskiego p. Marcelego Chęcjńskiego. Gdy go 
pies napadł, skrył się p. Chęciński za drzewo, nie 
mu to jednak nie pomogło, dopiero go policjanci o- 
bronili. Ten sam pies wieczorem napadł źołnierza po- 
licyjnego, któremu podarł suknie. W godzinę dopiero 
później schwytał go oprawea. Donoszą także, że kil- 
ka psów pokąsanych zostało przez tego psa wście- 
kłego. Spodziewać się należy, że przedsięwzięte 20- 
staną bezzwłocznie środki ochronne. 

* Podrobione guldeny. Wczoraj popołudniu 
pewna służąca mieniała banknot 5-reńskowy w skle- 
pie p. H. przy ulicy Jagiellońskiej, i tam wydano 
jej 3 fałszywe guldeny, o czem doniosła policji. 
Przedsięwzięto rewizję domową, ale nic podejrzanego 
nie znaleziono. Guldeny te są z cynku i trudne do 
poznania, że fałszywe. Dochodzenie w toku. 

* Zguba. Kazimierz Żyliński, gospodarz z Zim- 
nej-wody, zgubił wczoraj książeczkę kasy oszczędno- 
ści, opiewającą na 400 zł. — Wożny lwowskiej filji 
zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu, Szy- 
mon Dam, zgubił przekaz na 417 franków i 35 cen- 
timów. 

* Zuchwały złodziej. Wczoraj o godzinie pół 
do 7 wieczór, znany złodziej G. został przytrzymany 
w chwili, gdy na placu Zbożowym wyciągnął 15 
zł. z kieszeni kupca N. Gdy go aresztowano, stawiał 
czynny opór i dopiero dziesięciu policjantom udało 
się go pokonać. 

* Wiadomości policyjne z dnia 27. maja. 
Skradziono srebrny zegarek ankier kryty, na 15 
kamieniach z srebrnym łańcuszkiem, wartości 20 zł. 

Zgubiono srebrny zegarek półkryty repe- 
tier wartości 10 zł. na ulicy Kopernika; portmonetkę 
z kwotą 30 zł. i z certyfikatem zniżonej ceny jazdy 
koleją z Czerniowiec do Lwowa, na imię Sali Flin- 
tenstein opiewającą. 

* Składka. W Gazecie narodowej złożył p. K. 
Stelzer na kolonie wakacyjne w Rymanowis 3 zł. a 
dla rodziny urzędnika umysłowo chorego 2 zł. 


« Ntan powietrza, Obserwaterjum szkeły peli- 
teehnioznej donosi: 

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunek 

przez całą różę, stan nieba był zmienny. Po godzinie 


linowszczyźnie (powiat Czortków) urząd pocztowy na |5. po południu nastąpiła burza z deszczem ehwilo- 


dworcn kolejowym tegoż nazwiska, którego czynność 
ograniczać się będzie na przyjmowaniu i wydawaniu 


wym, grzmotami i błyskawicami i trwała około 15 
minut; w nocy kropił drobny deszez. Łączny opad 


GAZETA NARODOWA z Soboty 28. Maja 1887. 


był 1.6 mm. Srednia temperatura doby była 20.1* 
C., najwyższa 26.00 C., najniższa w nocy 13.59 ©. 

Stan barometru zredukowany na poziom merza 
był dziś o 9. rano 759.5 mm. | 

Zniżka barometryczna znajdowała się wezoraj 
między Lwowem a Odessą i wynosiła 755—760 
mm., swyżka w północnej Szwecji i wynosiła 775— 
770 mm. 

Prognoza na debę Rastępną 
w południe dnia 37. maja. 

Wiatr o zmiennym kierunku, ed S przez W 
do N, średnia temperatura doby około 17° C., stan 
nieba smienny, powietrze więcej jak miernie wil- 
gotne i skłonne do burzy, deszcz chwilowy, prawdo- 
podobnie jutro będziemy mieli dzień pogodny. 

* Jutro d. 28. maja: św. Wilhelma 
św. Fteodora Ośw. 


ed 12. godziny 


— Stan zdrowia dr. Billrotha jest zadowa- 
lający. 

— Hece antisemiekie. Z Petersburga donoszą 
26. bm.: 

„Przed domem kupca Jelinka zebrało się do 
3000 osub, które zniszczyły drzwi i okna, i domaga- 
ły się wydania zarzniętej ehrześcjańskiej dziewczyny. 
Wojsko przywróciło porządek. Dziewczyna ta żyje i 
jest zdrowa. “ 

— Najniezdrowszem miastem w monarchii 
austro-węgierskiej jest Drohobycz. Radca sekcyjny w 
departamencie sanitarnym ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, dr. Kusy, zestawił na podstawie spostrzeżeń 
statystycznych centralnej komisji sanitarnej, porównaw- 
czy wykaz stanu zdrowotności miast anstrjackich, z 
których każde przynajmniej 10.000 mieszkańców li- 
czy. Najmniejszą śmiertelnością szczyci się przedmie- 
ście wiedeńskie Funfhaus, umiera tam bowiem w cią- 
gu roku tylko 21 ludzi na tysiąc. W siedzibie prze- 
mysłu naftowego w Drohobyczu umiera w ciągu tego 
samego czasu na tysiąc ludzi 48. 


Teatr, literatura i muzyka. 


Dziś 


— Teatr. „Marnotrawca,* melodramat 
Rajmunda. a 
— Dyrektorem Burgteatru w Wiedniu 
został dr. Forster, były artysta i reżyser tego teatru. 
który obecnie jest dyrektorem „Deutsches Theater" 
w Berlinie, P. Forster obejmie po Wilbrandzie nowe 


stanowisko w jesieni. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie 


o stanie urodzajów we wschodnich powiatach 
Galicji, ułożone s raportów statystycznych To- 
warsystwa gospodarskiego. 


(Przedruk wzbroniony). 


Mokry maj jest zapowiedzią obfitych urodza- 
jów. Ciagle deszcze sprzyjają roślinności; już na- 
wat nawiedziły rolników dość znaczne grady w 
pierwszej połowie maja, chociaż jeszcze nie nade- 
szła właściwa nora gradobicia. 

I tak pominąwszy pomniejsze miejscowe 
grady w kilkn okolicach, jak naprzykład dnia 4. 
majt kołe Ustrzyk dolnych, przeciągnęła dnia 6. 
b. m. znaczniejsza burza gradowa w Przemyskiem, 
koło Małkowic, Chorośnicy i Sądowej Wiszni; 
w Żółriewskiem koło Derswni, Brodów, aż po Za- 
łożee. W okolicy Żórawna powtarzał sie grad 
kikakrotnie dnia 3, 8. 9 i 13 b. m., którego to 
dna spadł także w okolicy Delatyna. 

Z gradami łączyły się burze i ulewy. Koło 
Luowisk dnia 4. maja przeciągnął o godzinie dru- 
gie; z południa krótkotrwały niezwykły huragan 
z dszczem, przy wietrze południowo-zachodnim 
i zmądził w lasach i budynkach znaczne szkody. 

Dnia 4. maja w okolicy Tarnopola zerwała 
się wieczorem raptowna burza z ulewą, która za- 
muliła zwłaszcza łąki w dolinach, oraz miejscami 
przy stokowatych gruntach pozamulała zasadzone 
już kartofle. Dnia 16. b. m. nawiedziła okolo 5. 
popoł. okelicę Grzymałowa bardzo silna, a w ma- 
ju niezwykłe burza z grzmotami i gwałtownym 
deszczem, która zrządziła znaczne szkody w za- 
siewach, unosząc z powierzchni zboża i zasadzone 
kartofle. Łąki mocno zostały zamulona, a szkody 
w poln liczyć można na 5—10 procent. Dnia 17. 
b. m. w okolicach Birczy zerwała się późno wle- 
czór tak straszna burza od południa, z nawalnym 
deszczem, że połamała bardzo wiele żyta, które 
już się sypie i dość jest wysokie. Można przyjąć 
łe czwarta część spodziewanego plonu już jest 
stracona. Silna ta burza poniszczyła nawet flance 
w ogrodach, a w lasach drzewa poprzewracała. 

Klęską roku bieżącego jest wielka obfitość 
chrząszczów, która objadają sady i drzewa, a na- 
wet zboże w poln. Z okolic Grzymałowa donoszą: 
„chrząszcze w tym roku są prawdziwą klęską, 
ilość niezliczona tych owadów jest bez porównania 
większą w tym roku, jak w latach poprzednich. 
Najstarsi Indzie nie pamiętają takiej mnogości 
przypominającej roje pszczół, nie pamiętają aby 


Z 


Premiowaue na wy- 
Btawach światowych: 
Londyn 1862, Paryż 


ROWI1NCJI. 


P 

KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT- 
KIE także pianina z fabryki znanej r- 
sportowaj i ilh, 

Sw Wiedniu od zł. 380, 4 ; 
500, 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in- 
nych firm zł. 280 do 350 zł. GEE me 
sd 350 zł. do 600 zł A kt : 
Clavier - Verschleiss u, Leib- nstalt 4 
Rof VII. Burggasse 41. 


Thierfelder. Wiedeń 
aa ANN 


C. k. uprz. galic. akcyjny 


Ceny staników 
Centure po 6, 8, 10 do 12. 


Przy zamówieniach listowych uprasza 
sie o przysłanie miary w centymetrach: 


na polach w zbożu taka ich ilość się znajdowała. 
Dęby, klony, kasztany i wisznie objedzone prawie 
doszczętnie. * 

OQziminy w ogóle pięknie wyglądają, z ma- 
łym wyjątkiem na gruntach wapiennych, gdzie 
śniegu przez zinię było mało, przez to korzenie 
zostały uszkodzone. Na gruntach żyznych wybu- 
jały po deszczach tak siluie, że można obawiać 
się, aby nie powylegały przed Żniwem. 

,. Rzepak, którego u nas coraz mniej upra- 
wiają, zraziwszy się częstam niepowodzeniem, 
w tym roku przeważnie piękny i rokuje plon 
dobry. 

Pszenica przeważnie bujna i piękna, w 
Bełzkiem średnia, toż samo w okolicy Oleszyc, 
Radziechowa i Baligrodu. Z okolicy Podhajec 
donoszą, Że na rolach silnie znawożonych, bardzo 
piekna i nie ucierpiała od posuchy, lecz w mniej 
silnych, jakkolwiek gęsta i zakorzeniona, zaostrzy- 
ła się i wygląda licho, dopiero teraz po deszczach 
zaczęła się poprawiać, to jest nabiera kołoru i 
rośnie w górę. 

Żyto sypie się już bujnie. W wielu oko- 
licach jednak średnie i zaostrzyło się wskutek 
zimna poprzedzającego deszcz. 

Jęczmiona najwcześniejsze złe, bo już 
gdy zeszły, spadł śnieg i jakiś czas leżał; w skn- 
tek czego zżółkły i zniszezały, jednakowoż po 
deszczach się poprawiają. W górach niedawno 
posiany, więc jeszeze nie wiedzieć, jaki będzie. 

Ówsy wszędzie piękne. 

Groch przed słotą w wielu miejsBach cięła 
mucba, ale teraz znowu się poprawił. 

Koniczyna wszędzie przeważnie piękna, 
gęsta, przez zimę nie ncierpiała. 

Kartofle słota sadzić przeszkadza, dotąd 
zaledwie 1/4 część wysadzona. 

Kukurydzę dopiero także sadzić 
czynają. 

Sady kwitną rzęsiście z wyjątkiem gruszek. 


ZA- 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 27. maja 1887. 


Lwów : pszenica 8.10 do 8.75, żyto 5.20 do 5.80. 
jęczmień 3.80 do 6—, owies 3.85 do 4.50, groch 5.— do 
1.256, wyka 3.75 do 4.50, rzepak 9.— do 9.10, lnianka 
— do —.—, kaniczyna ezerw. 25. — do 40.—, koniczyna 
biała 35.— do 50.—, koniezyna szwedzka 40.— do 5 

Tarnopol: pszeniea 8.— do 8.55, żyto 5.20 do 
5.65, jęczmień 3.70 do 5.70, owies 375 do 4.50, groch 
5.- do 650, wyka 3.65 do 470, rzepak 8.50 do %.—, 
Inianka —.— do —.—, koniezyna czerw 25.— du 40.—, 
konigzyna biała 40.— do 50.—, koniczyna szwedzka 45.— 


O === 


Pedwołoczyska: pszenica 8— do 8.60, żyto 5.— 


do 5.50, jęezm. 3.50 do 5.—, owies 3.60 do 4-—, groch 
450 do 7.--, wyka 3.50 do 4.50, rzepak 9.— do 9.15, 
Inianka —, do —.—, koniezyna ezerwona 22.— do 4U.—, 

do —.—, koniezyna szwedzka —.— 


e biała 40. --- 
0 ——. 

Jarosław : pszenica 850 do 8.90, żyto 5.75 do 
610, jęezmień 3.90 do 6.—, owies 4.— do 455, groch 
do 8.—, wyka 3.75 do 5.—, rzepak9.15 do 9:30, 
Inianka —.— do —.—, koniczyna czerwona 25.— do 
43.—, koniczyna biała 45.-- do ——, koniczyna Bzwedz. 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 8— do 30.— nomi- 


nalnie. 
Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 22.70 do 
24.25. 


Usposobienie mdłe. 


Telegramy targowe Z d. 26. maju. 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —.— 
do zł —.—, żyto od zł, — — do zł, — —. Oko- 
wita od zł. 25.50 do zł 2562 


Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na jesień 


od zł. 8.01 dozł. 8.03; rzepak od zł. —.— do zł. 

Berlin: Pszenica żółta na maj. 186.50 
m.; żyto —.— m.; spirytus 43 — m.; olej rzepako- 
wy —.— m. 

Paryż: Mąka za 159 kilo 57.75 fr.; olej rze. 
pakowy —.— fr.; spirytus — — fr. 

Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł> —.—; Bre- 
ma |loco—.—, Hamburg loco 5.95, na maj 5.90, 


na sierp.-grudzień 6.25, Antwerpia na maj 14.7/,. 
Nowy-*York 6.5/5, Filadelfia 6.5/5 


ZE Z Z W 


Ostatnie wiadomości. 


Z Warszawy donoszą do Polit. Corr., 
iż rosyjski zarząd wojskowy poczynił w ostatnich 
czasach w zachodnich guberniach rozmaite zarzą- 
dzenia, które mogły dać powód do pogłosek o 
koncentracji wojsk na rosyjskiej granicy. Faktem 
wedl» Poł. Corr. jest tylko tyle, że w drugiej 
połowie maja przeniesiono jeden pułk kawalerji 
z Warszawy do Lublina, a drugi pułk konsystn- 
jacy w głębi Rosji do Warszawy. Do Częstochowy 
wajdą w połowie czerwca dwa pułki kawalerji, 
dła których reklamują już pomieszkania. Także 
ima Wołynia i Podolu nastąpią translokacja wojsk 
a podjęte one mają być także i w innych stro- 
nach, z powodu ćwiczeń wojskowych. Większe 
ćwiczenie wojsk odbędzie się w najbliższym cza- 


Lvuit Fróres % Co. 


Bordeaux. 


sie w Międzyborzu. Sądzą również, iż okaże się 
koniecznem ponowne wzmocnienie cłowej straży 


Paryż d. 27. maja. Freycinet oświadczył 
wczoraj wieczór Grevy'emu, że po konferencji, od- 


pogranicznej i że każdy oddział tej wojskowo ; bytej wczoraj w pałacu Elizejskim i na podsta- 
zorganizowanej straży pomnożonym będzie o 20| wie zebranych w ciągn dnia informacyj nie może 


Indzi. 


Z Petersburga piszą, że p. Wysznehradz- 
kij porobił w swym wydziale rozmaite ciekawe 
odkrycia, które może dadzą powód do nowych pro- 
cesów. Dotyczy to pensji pobieranych przez wiele 
osób wysokiego stanowiska tak urodzeniem, jako 
i urzędem. Skntkiem łaski carskiej pobierało wiele 
osób wsparcia na koszt wychowania swych dzie- 
ci. Aż oto sie wykazuje. że wiele z owych dzieci 
jest np. jenerał-majorami itd., ale spokojnie po- 
bierają dalej wyznaezoną niegdyś pensję „na wy- 
chowanie“. Również wyznaczono córkom wysokich 
osobistości pensje roczne po Śmierci rodziców, któ- 
re mają pobierać aż do wyjścia za mąż. Otóż 
wiele z tycb córek nie porzuciło bynajmniej dal- 
szego pobierania tej pensji, chociaż już od dawna 
są matkami i powychodziły za mąż za bogaczy 
mających po przeszło 50 tysięcy rubli srebrnych 
rocznego dochodu. Takie i tym podobne naduży- 
cia powykrywał p. Wysznegradzkij i ma zamiar 
oddać całą sprawę sądom. Spodziewa się on o- 
szczędzić przez to skarbowi państwa z jakie 6 
milionów rnbli srebrnych. 


TelkgrAmy Własna “Hay Narod. 


Sambor d. 27. maja. Teodor Bielecki z Do- 
liny oskarzony o (agitacja russofilskie) zbrednię 
zakłócenia spokoju publicznego z paragrafu 65 
lit a i b został za zbrodnię z §. 65 lit a zasą- 
dzony na 5 miesięcy więzienia. Od zarzutn z $. 
65 lit b został uwolnieny. 

Budapeszt d. 27. maja. Najnowsze urzę- 
dowe sprawozdanie o zasiewach w Węgrzech po- 
wiada, że pszenica wygląda bardzo pięknie i wszę- 
dzie się poprawiła. Żyto po obydwu brzegach 
Dunajn stoi nisko, rzadko zaś piękne pomiędzy 
Dunajem a Cisą. Jęczmień zapowiada średnie 
zbiory. Owies skutkiem deszczów się poprawił. 
Rzepak w ogóle stoi niedobrze i zapowiada 
tylko w niektórych komitatach południowych do- 
bre zbiory. Kukurudza przedstawia się do- 
brze. Uwoce strączkowe i kartofle rozwi- 
jają się zadowalająco. 

Budapeszt d. 27. mają. Policja przeszko- 
dziła zamierzonym demonstracjom studentów, któ- 
rzy wystąpić chcieli przeciw porncznikowi Wiese- 
rowi, który nazwał był mowę madiarską „ba- 
tiarską.* 
|| | z A 


m Z" 


Telecramy „Gazety Narodowej“. 


(Z biura korespondencyjnego). 


Budapeszt d. 25. maja. Mowa tronowa, któ- 
rą król zamknął sesję sejmu węgierskiego, uznaje 
z radością ofiarność patrjotyczną, z jaką mimo 
niepomyślnego ukształtowania się sytuacji finan- 
sowej postarano się o bezpieczeństwo tronu i mo- 
narchii. Ustawa o pospolitem ruszeniu rdzennie 
spotęgowała zbrojną siłę monarcbii. Podniosła je- 
dnomyślność, z jaką wśród groźnie wyglądającej 
zewnętrznej sytuacji politycznej dano do dyspozy- 
cji sumy, na ubezpieczenie i obronę monarchii 
żądane, dowodzi, że pragnąc wraz z Nami ntrzy- 
mauia pokoju, to przecież, gdyby ono niemożli- 
wem było, każdy syn Naszych ukochanych Węgier 
gotów jest, krwią i mieniem bronić interesów tro- 
nn i kochanej ojczyzny. Ta ofiarność, tndzież o- 
koliczność, że sprawy, które pomiędzy oboma pań- 
stwami monarcbii (Austrją i Węgrami) od czasn 
do czasu drogą nowej ugody mają być regnlowa- 
ne, w sposób przyjacielski załatwione zostały, 
nżycza rządom Naszym dzielnego poparcia w sto- 
sunkach, w jakich dzisiaj do wszystkich mocarstw 
stoimy, iżby z powodzeniem 1 z coraz większą 
otuchą dalej pracowały w takim kierunku, aby 
nasze żywotne interesa w zupełności zachowane 
były, a oraz pokój mógł być nadal utrzymanym. 

Tryest d. 26. maja. Z Frascati donoszą: 
Podczas nabożeństwa w katedrze zapalił się wielki 
ołtarz, Powstała okropna panika, a ludzia ncia- 
kali w przerażeniu. Kobiety i dzieci poupadały 
w ścisku. Wiele osób odniosło rany. Pożar wnet 
ugaszono. 


Berlin d. 27. maja. Reichsanseiger donosi, 
wedle orzeczenia angielskich specjalistów do- 


ktorów Morella i Mackenzie, którzy zdrowie na- 
stępcy tronu kilkakrotnie badali, nie budzi obaw 
stan jego choroby i jest wszelka nadzieja, że za 
pomocą odpowiedniego traktowania moźe być cho- 
roba w niezbyt długim czasie usuniętą. 

Sofia d. 27. maja. (Ajencja Havasa). Prasa 
bułgarska wyraża jednozgodnie zadowolenie z po- 
wodu ostatniego okólnika Porty, widzi w nim npa- 
danie rosyjskich a wzmocnienie angielskich wpły- 
wów i pewność rychłego zakończenia kryzis buł- 
garskiej. 


po 8, 10, 12,14 
do 16 zł. w. a 


Na sezo 


Do nabycia we wsz stkieh ? andlach 
084 y renomowanych ha Te 


BANE HIPOTECZNY 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie 


papiery wartosciowe 


į monety 


po kursie 


Zlece 


nuje się odwrotną 


prowizji. 


nia pA prowincji wyko- 


pci 


dziennym. 


pocztą bez 


1763 8-79 


1) objętość piersi i grzbietu pod ramio- 
s. od) objętość kibici, 3) objęto- 
ści biode., 4) długości od miejsca pod 
ramionami do kibiei. Miarę należy brać 
pa sukni. 1781 6—? 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 
Pa ARTHAUD MOULIN. 


najlepsze ze środków czyszczących i 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotu, skrofu- 
licznych liszajach, wyrzutach skór- 
nych i zepsuciu krwi. 1655 7 - 
Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand; we Lwowie skład wyłaczny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek 
i p. Wewiórskiego dawniej Nahlika. 


sprowadziłem do mego od przeszło 25 lat P. T. Publi- 
znanego handlu, 


towarów bławatnych, 


czności 


jedwabnych jakote 
stołowej, ze źródeł 
po najtańszych e 


pod l. (3. 


naprzeciw synagogi niemieckiej, wchód przez sień. 


Z wysokiem poważaniem 


korzennych i delikatesów 


n teraźniejszy 


"wybór najmodniejszych 
płóciennych, sukiennych, 
ż dywanów perskich i bielizny 
pierwszorzędnych i sprzedaję takowe 
enach. — SKLEP mój znajduje się 


, ulica Żółkiewska, 


Maier Widrich. 


podjąć się złożenia nowego gabinetn. 

Nota ajencji Havasa, prostując doniesienia 
dziennikarskie, mówi, że Freycinet, gdyby był 
się podjął złożenia gabinetu, byłby go tworzył 
w ducbn bardzo pojednawczym, apelując o współ- 
działanie do wszystkich frakcyj większości repu- 
blikańskiej. 

Prezasowie trzech grup republikańskich se- 
natu domagali się od Grevy'ego, ażeby do przy- 
szłego ministerstwa został koniecznie powołanym 
inny minister wojny. 

Bruksela d. 27. maja. Sprzedaż zakazanej 
broni została sądownie zabronioną. W dystrykcie 
węglanym Seraing daje się spostrzegać nieznaczne 
zwolnienie ruchu strejkowego. W La Louviere 
były znowu dwa dynamitowe zamachy na mie- 
szkania robotników, ale znacznej szkody nie wy- 
rządziły. 

Leodjum d. 36. maja. Do Seraing wysłano 
wojsko. W fabrykach Cocherill wybuchł ogólny 
strejk. 

OO M 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 27. maja 1887 : 


Hotel Żorśa. A. Cielecka z Hadyńkowiec. E. Ol- 
szewski z Wołynia. H. Kohn z Wiednia. M. Skibniewski 
z Podoła ros. M. Marcovich « Odessy. M. Kronberger z 
Ungwaru. 

Hotel Europejski. 8. Flohr z Berna. J. A. Isher- 
wood z Krościenka. S. Brynd z Berna. G. Ulrich z Klim- 
ca. J. Reichhart z Bawarji. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnis 27. maja. (Z Izby handlowej.) 


I. Akcje za sztukę, 


płacą żądają 

Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł, m. k. . 205— 208 — 

Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . +. a «. 222— 245 — 

Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w.a.. 284.— 290. — 

Banku kredyt. galicyjskiego po 200zł, w.a. 215— 220.— 

U. Listy zastawne za 100 zł. 

Banku hypotecznego galieyjskiego 67, . —— —— 
: $ J, wyl. 10), pr. 10160 10260 
. " gal. 5° > pr. 

Banku krajowego thf a: o mg SUE 

Towarzystwa kred, galie. 5*|, » . 100.75 101.75 

> kredyt. gal. ziem. h . . . 9550 96.50 
» kred. gal. ziem.50/, los. w 371. 10075 10175 
Ą kred. g. ziem. Lh 08. w41'/.1. 9250 9350 
5 kredytowego gni. ziem. 4!/4*/6 
log. w 520 SEM "=. : 1— «IGO 
ä kred. gal. siem. 4°le los. w561. 92.— 93.— 
IM. Listy dłużna za 100 zł. 

Gal. Z. kred. włoś. w likw. 5 6 pr.) 3%, 47—  50.— 

Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5%) 7/0, . . 41— 44— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 

6%/, los. w 15 lat . . . . « . -. —— alk 
IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizaeyjne gautwyj. 5%, m. k. . . . 104.50 105.50 

Kom. banku krajowego 5*/, w. 8. I em. . 100.— 101.— 

Pożyczka krajowa £ r. 1873 6%, w. a. 103.50 105.50 

Pożyczka krajowa 1883 4'/,0/, . . 94.50 9650 

Y. Losy. 

Losy miasta Krakowa SE n= m- 
Losy miasta Stanisławowa . . . 28.50 31— 
YI. Monety. 

Dukat holenderski W odb 588  6.— 
Dukat cesarski 5.94 6.03 
Napeleondor . . . 10.06 10.16 
Półimperjał rosyjski 10.36 10.48 
Rubel rosyjski srebrny . 1.54 1.64 
Rubel rosyjski papisrowy . 1.133, 1.153/ 


100 marek nieinieekich . . . . . . . 61.90 62.60 

Srebro za 100 złr. A osad lo 

Kupony w srebrze . . . . - « - 1 1 —.— 
Wiedeń dnia 27. maja gods. 10 min. 35 przed 

południem. Akcje kredytowe 281.50. Anglo- austrjąckie 


—.—, Unionbank —.—, Kolej Kar. Ludw. 206.—, Ko- 
lej południowa —.—, Berta papierowa —=—, 5- ie. 
—.—. 814% Galicyjskie listy za- 


hip. listy zast. prem. 
stawne Baska krajowego 96.—, 4'/,%/, gal. pożycska kraj. 
s 1883 r. ——, 59), Gal. Hip. listy zastawne 3 gg. 
4*/, renta złota 10817, Napoleondor 10.09. Rosyj. banm- 
knety ——.—, Uaposobienie słabe. 

Berlin dnia 26. maja godzina 5 min. 10 popoł 
Boji banknoty 18390, Akcje kredytowe 453 —, Lom- 
bardy 139 —, Galicyjskie 8290, Bożycz. wschod. 57.25. 
Aastrj. banknoty 160 15 

Paryż 3*/, Benta 81.20. 

Wieden dnia 26 maja godz. 1 min. 45. popoł, 
Alpiay 1680, Weg. akcje kr. 285-50, Anglo-Austr. 108.—. 
Unionbank 207: —, Kolej Kar. Lud 20650, Nordb. 252—, 
Kolej Połud. 75:25, Kolej Alfóld 181-75, Kolej p. Elżb. 
22550, Kolej lw.- czern. 223-—, Weg. Nordost. 165:25, 
Wied. Communallose 12675, Tytoniowe —'—, Galio. 
indemn. 10450. Elbetał 16175, Węg cis losy r. 123-25, 
Landerbank 23050, Złota renta węg. 4*/, 10232, Bank- 
verein 90:50, Ros. ruhel pap. 1.14'/, Losy węg 120:25, 
Usposobienie silne. 


Nades/ane. 
Wszelkie losy 


rządowe i prywatne 
kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie 
bəg doliczenia prowizji 


NEUSTEINA 


ocukrzone pigułki krew przeczyszczające 


św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka- 
rzy zalecany Środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 
15 ct., rolka 120 pig. 1 zł. Przed naśladownictwem ostrze- 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo- 
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochron- 
nym w czerwonym druku „ów. Leopold“ s naszą firmą 
Apotheke „zum heil. Leopold Wien, Stadt, Ecke der Spiegel- 
und Plankengasse. Do nabycia we Lwowie u pp. aptek. 
P. Mikołascha, Z. Ruckera, K. Sklepińskiego i J. Beisera. 


SELNES! 


Zeszłaś do mnie znów w żałobie 
W noc bez gwiazd i róż — 
Powiedz, czemu sen o tobie 

Nie zapomniał już? 


Czemu ze mnie we śnie skrycie 
Przez twarz smutną drwisz ? 
Ty, cos wzięła moje życie 

I spokojnie spisz! 


Jam ci dawno już w przysiędze 
Oddał, patrząc wstecz, 

Życia mego ból i nędzę — 

I poszedłem precz! 


Wszystko mi się łamie, pada 
Jak jesienny liść — 
O wspomnienia maro blada! 
Gdzie mam teraz iść? 
Edgar Poe. `~ 


Kołomyja d. 23. maja. 

W bukietach „Kurjera Lwowskiego“ niepotrzebuje- 
my wyszukiwać „trójlistków*, tam znać'odzą się całe 
snopy podejrzanych kwiatów. Między innemi podał „Ku- 
rjer Lwowski“ kwiatuszek w formie korespondencji, po- 
chodzącej z pióra tutejszego diurnisty ongi nauczyciela 
ludowego i pseudo-socjalisty, wskazujący p P. Dąbrow- 
skiego jako jedynie godnego kandydata na 3 aptekę w Ko- 
łomyi. Rzecz się wcale tąk niema, głos kilku zalanych 
głów nie jest wcale głosem tutejszego obywatelstwa. 
Dlatego pozwalam sobie powtórzyć, co w tej sprawie pi- 
sze gazeta Czasopismo aptekarskie, która całą mistyfika- 
cję wytknęła i przestrzega przed niesprawiedliwością. Oto 
artykuł Czasopisma aptekarskiego : 

„Konkurs na 3cią publiczną aptekę w Kołomyi lada 
dzień będzie rozpisany, (już jest rozpisany) gdyż już go- 
rączkowo uwijają się po Lwowie ci, którzy wobec star- 
szych i rzeczywiście zasłużonych kandydatów, najmniejsze 
meże mają nadzieje otrzymania koncesji, jeżeli nie wy- 
walczą jej sobie protekcją. Taką to bronią wydarto nam 
Peozeniżyn, gdzie przed względami miejscowemi ustąpić 
musiało trzech najstarszych w zawodzie i najzasłużeń- 
szych kandydatów. Sprawa Gwoźdca oparła się aż o Wys. 
ministerstwo. Niedziw, że już dziś — przed ogłoszeniem 
konkursu — walka o koncesję na 3eią aptekę w Kołomyi 
peronra przez mistyfikowane a bez iskierki logiki skre- 

łone reklamy w Kurjerze Lwowskim, wstrętny przy- 
biera charakter. Redakcja Kurjera Lwowskiego wie do- 
brze, a taksamo wiedzą o tem mieszkańcy Kołomyi, że 
temu, którego popierają, e. k. pan Staresta nadał przed 
kilku laty konsens na otwarcie sklepu korzennego a Z8- 
razem udzielił mu koncesję na założenie materjałów czyli 
t. zw. drogerję w Kołomyi (recte aptekę pokątną ) 

Wszystkiego zaś jednemu dać niepodobna, Mie- 
szkańcy miasta Kołomyi nie mogą oceniać zasłng lub ru- 
tyny zawodowej tych, których wcale nie znają. Bą to 
więe nie korespondencje lecz mistyfikacje, o których wia- 
domo na jakim gruncie wyrosły. Walka taka jest niego- 
dziwą a nawet wstrętną wobec faktu, Że starsi, niezaprze- 
czenie zasłużeńsi i po 36lat bez przerwy w tym 
żmudnym zawodzie pracujący magistrowie farmacji, tdk 
dla siebie jak i dla rodzin swoich potrzebują chleba, 
Bądźmy przeto spokojni, gdyż oprócz Kołomyi czuwają 
had prawami naszemi jeszcze wyższe władze tj. e. k. Na- 
miestnictwo i Wys. e. k. Ministerstwo.* 


Podziękowanie. 


Wydział Stauropigiańskiego Instytutu złożył 
w darze dla biblioteki szkoły Politechnicznej dzieło 
p. t. „Jubileuszowe Wydanie“ w trzechsetną rocznieę 
istnienia tego Instytutu. Rektorat szkoły Politechni- 
cznej składa niniejszem Wydziałowi stauropig. Insty- 
tutu uprzejme podziękowanie za ten dar cenny. 


Pociągi kolejowe. 


(Podług zegaru lwowskiego.) 
Ze Lwowa odchodzą 


Do Krakowa . . 4.50 

Do Podwołoczysk 12.38 

„ (z Podzameza) 1. 8 

Do Userniowiec . ï 

„ Stryja . — 
Do Lwowa przychodzą : 

Z Krakowa i 


% Podwołoczysk 
(na Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


Ze Stryja . . 


pri 


* Gwiazdką eznaczone pociagi pospieszne. 


W obwódkach czarnych [27 se godziny noene 
t. j. od szóstej wieczór do szóstej rano. 


Piękność świeżość i delikatność cery 


otrzymuje się po użyciu 


DOE BIL Y"N Y. 


Heliantyna jest najdoskonalszym środkiem d 

wiers skutki prawdziwie zadziwiające , 

przezco płeć staje się nadzwyczaj biał 
trobiaue, żółtość twarzy, skórze nad 


Cona 1 złr. +0 et. 


J. IINATOWICZA 


Magistra farmacji chemika sądowego, Właściela fabryki per- 


fum, i mydeł toaletowych 


we Lwowie ulica Kopernika liczba 3, 
w Krakowie Sukiennice liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek liczba 2. 


UKNA 


Pp. krawcy, którzy się oświadczą z gotowością ponie- 
sienia porta, otrzymają obfity zbiór wzorków w książce. 


SKŁAD FABRYCZNY SUKIEN 


„Zum weissen Lamm“ w Bernie. 


w 


o upiększenia twarzy, wy- 
wygładza naskórek i zmarszczki, 
a i delikatną, usuwa plamy wẹ- 
aje kolor młodości i świeżosci. 


1793 9—? 


wybornych gatunków, nader pS 
tanlo. Wzorki na okaz wysyła- Ę 
my najchętniej franco. 


zorana a a 
3 Wj 2 A Aa - KA daj. 


a. e a e e 


Najnowsza powieść Edmunda de Amiut 
wyszła w przekładzie polskim nakładem 


KSIEGARNI POLSKIEJ 


L. K. Bartosiewiczowej” 
we Lwówie 
i jest do nabycia we wszystkich 
ksiegarniach. ` 
Cena złr. 2, z przesyłka pocztową 
2223 złr. 220. 1-38 


Zakład kąpielowy 


(Francja, departament de I'Allier) | 
(WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUZKA) 
z | Administracja w PARYŻU, 8. Bouie- 
vard Montmartre. 


PORA KĄPIELOWA, 


W |w Zakładzie Vichy, jednym z najwykwin- 
tniej urządzonych w Europie, kąpiele | na- 
tryskiwania wszelkie dla uleczenia chorób 
żołądka, watroby, pęcherza, zwiru, cukrzy- 
oy (diabetis) dna, kamienia etc. h 
Codzień od 15. maja do 15; 

września : 1672 5-6 

Teatr i Koncerta w Casino. Muzyka w Par- 
ku, Czytełnia, Salon dla Dam, Salon do gier, 
do konwersacji, do gry w bilard. ? 
Koleje żelazne prowadzą do Vichy. 


++ m 


Mda 4, oma 1 dak mA Pla OCE | NARODOWA z Soboty 28. Maja 1887. 


w najlepszym pokoście tarte, gotowe do użytku i szybko 
schnące do malowania drzwi, okien, ścian, sufitów, podłóg, 
schodów, dachów, domów, werand, sprzętów ogrodowych i 
gospodarczych , narzędzi rolniczych i t. p. 


FARBY 


olejno-lakierowe i bursztynowo-lakierowe 


nadające kolor i połysk za jednorazowem | 
pociągnięciem i szybko wysychające. 


poleca 


Będąc chorem na Reumatez i różny 
[cierpienia ; 

Sądząc że mu pomogą gurskie kąpieli, 

A usłyszawsze licytacijne bębnien:5 
ospieszył w objęcia tej oto topieli 

gdy odszukał spólnych knsicieli 

odetchnął swobodnie że będą 

Właścicielami tej mętnej kąpieli 

A jak się raz w niej skąpiocie 

tak trądem tknięty będzieci 

Gdyż i spólnik Izrajlita 

co się często stem styka 

Więc radze wam tego nie próbować 

aby się gorzej nie zblamować 

Bo gdybe te nieboszczyki 

powstałe pewno be spadki 

pośmiertny na takie 

potatępne knpna nis dałe 

A Bukcesorewie co po nich zostałe 

mało co stego ko: ystałe 

Ale dziś to w modzie kupie 

to co tanio się wodaje | 

i skrzywdą właściciela sprzedaje 

Zasyłając wam zyczenia 

i bogatego ożenienia. 


Ajent dla petrolu. 


Z najwyższego ruzkam Jego ces. i krót. Apostośskiej Mości. 
Bogato wyposażona, przez c. k. dyrekcję dochodów loteryjnych 
gwarantowana 


XII. LOTERJA PANSTWOWA 


BG” dla spólnych wojskowych celów dobroczynnych. "M 
zawierająca 10.428 wygranych W ogólnej KWOCIE 201.000 zł 
a to: 

1 główna wygrana 60.000 zł., 1 wygrana 15.000 zł., 1 wygrana 
5.000 zł. w jednolitej rencie papierowej, 


z 30 przed i następnemi ubocznemi wygranemi, dalej 5 wygranemi po 1.000 
złr. i 40 wygranemi po 200 złr. i 50 wygranemi po [00 zir. jednolitej renty 
papierowej, w końcu wygranymi w gotówce w snmie 100.000 ztr. 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 5. lipca 1887. 
Los kosztuje 2 zł. a. w. 


Bliższe postanowienia vawiera plan gry, który wraz z losami jest do 
nabycia bezpłatnie w oddziale dla loterji pań:twowaj, Stadt, Riemergasze 7. 
drugie piątro w Jakoberhof, tudzież u licznych organów sprzedały. 


` 


farby ðo fasað 
rozpuszczalne w wapnie do kolorowania 
budynków w 36 kolorach. 


Wszelkie gatunki lakierów 


krajowych i zagranicznych do robót wewnętrznych, 
zewnętrznych, do drzewa, żelaza i skór. 


PE Hb 47 ML HE A” 


wszełkie gatunki, z najlepiej renomowanych fa- 
bryk sprowadzane 


Zdolny, najlepiej polecony. młody męż- 
czygna poszukuje zastępstwa handlu 
obrotowego w tym zawodzie dla południo- 
wych (sech i prsyległych prowincyj Mo- 
rawy i Auatryi. Zapewnia znaczny zbyt 
Listy pod: „Reel S. U. 4435% do Otta 
Maass, Annoncen-E spedition we 
Wiedniu, I. Wallfischgasse 10. 


alic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3. - i 


Eg” Losy wysyłają się bez opłaty porta. "YB 
Wiedeń, w Kwieniu 1537. 
Z c. k. Dyrekcji dochodów loteryjnych, 


oddział dła loterji państwowej. 


2170 2—6 


począwszy od dnia 17. listopada 1885 


1772 14 


wydaje 


ASYGNATY KASOWE 


4% z 80-dniowym wypowiedzeniem 
5% z 90-dniowym wypowiedzeniem 
Dyrekcja. 


Przedruk nie będzie opłacony. 


RITA 
bę 2) 


WY TZN Z YCIE. 


MORITZ SACHS 


c. k. nadworny dostawca 


WW socla, Rwy nei -S2 


poleca z okazji przyjazdu do Galicji Jego Cesarsko- Królewskiej Wysokości Następcy 
Tronu Arcyksięcia Rudolfa 


WW icli Zapas 


prześlicznych najświeższej mody materjałów i modeli Paryskich 
i Lyońskich na suknie i okrycia, balowe, wizytowe i spacerowe 
jakoteż 1 uajwykwintniejsze 


toalety dwvorskio. 


Ze względu na dokładne wykonanie takowych, uprasza się o jak majspie- 
szniejsze zamówienia. 
Na miarę wystarczającym jest nadesłanie stanika oraz długość spodnicy. 


Próby odwrotnie tranco. 


OÓNWNNONENONONKEMNOCNNNOÓNOIM" NON 

Najlepszej jakości 
Płótna, Weby, Stołową bieliznę białą i kolorową (nowości). 
Ręczniki, Chustki do nosa, ściereczki, perkale, szirtyngi, 
dymki, oxfordy, piki, brylantyny, dreliszki liberyjne, kapy 
pikowe i trykotowe, bieliznę kąpielową 


Poleca 


ED. OBERLEITHNERA SYNÓW 


we Lwowie, plac Marjacki liczba 8. 
W Cennik fabryczny i kosztorysy na żądanie franco. $ 


I 
PY 


4 


PONNOMNNANNAA 


ZNA WEKA, 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


INI ZKZCZCJĘRZYJ 


RIVINA LINJN A LINLASI ARINI SINASI JEJ SEE 


Doet Doe E Dee D eE DAE DAE D eE DE DE DAE DAE A RO >CRO AE DO EAE D AE RI AE DI E D EG D AG D EG D E 


ZEF HANKE we LV 


Skład farb i handel materjałów 


pod „Ozar sem“ Piy "Ę zw 8 
l » nym p ) RA rza 


Rynek l. 88 we własnym 


Na żądanie wysyła chętnie bezpłatnie wzory z podaniem cen, oraz i komple 
swoich porto franco. 


Dreliszki liberyjne, 


MAler JE NICIAN necie 


we wszystkich kolorach 


meter od 35 ct. 
polsea 


MAGAZYN 


E. KNAUGRA I SYNA 


„pod Złotym Lwem“ 


we Lwowie, plac Kapitulny. 
Próbki na żądanie odwrotną pocztą franko. 


CERATY 


w wielkim wyborze, 


Kapelusze do żałoby zawsze ubrane na składzie. 


Fabryka i skład Kapeluszów 


słomkowych i filcowych 
dla pań, mężczyzu i dzieci 


istniejący od 27 lat we Lwowie 
pod firmą 


JÓZEF TEGISCHER 


przy placu Murjackim l. 5. w hotelu Francuskim, 


zaopatrzony w wielki zapas wiedeńskich ņ francuskich kapeluszów 
damskich i męskich dla dzieci ua 
ga” sezon wiosenny i letni wg 
Magazyn i pracownia modniarska posiada obfity wybór kapeluszy, 
ubranych damskich , bogaty wybór kwiatów paryskich piór, roz- 
maitego gatunku . inne stroiki , wchodzące w zakres modniarski. 
Zamówienia miejscowe i zamiejscowe załatwiają się najszybciej i 
najstaranniej tak co do wykonania, jak też gustu 
po umiarkowanych cenach. 


Kapelusze do żałoby zawsze ubrane na składzie, 


dywany, chodniki, gurty, obi- 
cia powozone 


WINO SZAMPAŅŃSKIE 


Extra (demi-ao0) Extra-Dry ec) Grómant ROSÉ (demi-doux) 


FIRMY GEORGE GOULET w REIMS 


drstawoy dworów: 


Cesarzowej Ir łyi i Królowej W. Brytanii, 


poleca najtaniej 


ST. WYSZYŃSKA 


Lwów, Ormiańska 1. 26. 
2198 2—8 


1829 maa 


Poszukuje sie 


la Holenderskiego, Dzierźawy folwarku 
od 200—300 morgów dobrych pól i łąk 


nu Angielskiego Ks Walii. w blizkości Lwowa lub większych miast 
E 2e stacją kolejową bez inwentarza od 24 


czerwca br. lub od marca następneg ro- 
WER ER WER RWERKKERO 


ku Korespondencja: Józef Hloużvie w Ko- 
zicach poczta Lwów. 2224 1-3 

aczów wylosowanych 5, listów 
za lic. Towarz. kred. ziemskiego. 


Kr 
Następcy 7 


Jaja do rozpłodu. 


Zamówienia przyjmują na takowe z dro- 
biu rasowego, premiowanego państwową 
nagrodą, a to: na jaja kur, kacsek, gęsi, 


ane 5% listy zastawne płatne 
„r. wymieniam na 

AISTY ZASTAWNE 

twa kredytowego ziemskiego 
jąc za każde 100 złr. 


go guldena. 
AUuuS« SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazely losowań „Nadzieja“. 


KERREN WER WEREKR RER RERKO 


F 
C A 


pantarek, indyków, pawiów i bałantów. 
Ceuniki gratis i franco 


E. Schneckenburger we Wiedniu 


u 
si 
: 
x 1267 V. Hartmanngasse Nr. 1. 7—11 
% 
2 
$ 
x 
8 


Tylko po 26 zt. 


kosztują nowe ulepszone Singera maszy- 
ny do szycia z 5-ietnią gwarancją u Å 
Lewinka w Pradze, Spalone ulica l. 19. 
Zadatek 3 złr. wystarczy, reszta 

204 1—4 


nowa. 
za pobraniem pocztowem. 22 


„Krowiankę”' 


rozsyła przez Wys. e k. Namiestnietwo 
5 we Lwowie koncesjonowany Zaklad kro- 
wiankowy w Lisku, uznaną przez komis 
3 prześw. Tow. lekarsy krakowskich jako 
najpewniejszą po 60 ct. za fiolę wystar- 
czaj cą do zavzczepienia 2 dzieci i 15 et 
na porto. — Skład w aptekach Wgo K 
Wiszniewskiego w Krakowie, Wgo A. 


POPE PTY, rame yy * 


16 letnia sława ! 


Przez lekarzy zbadanym i bezwzględnie wypróbowanym 
środkiem leczniczym dla 


pod „Czarnym psem* 


domu. 
tne cenniki towarów składów 


$% 
U 
ï 
g 
ï 
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Dr. Lesław Gluziński, 


były asystent uniw. Jagiellońskiego 
ordynuje w bieżącym sezonie, 
jak w latach poprzednich 


w Szczawnic 
w domu „Nad Zdrojami.* 


Larada GKONOMICZNY 


o nieposzlakowanej uczciwości i o wy- 
maganiach skromnych szuka posady. 
Ukończył szkołę rolniczą i posiada do- 
bre świadectwa i polecenia z swej 
czternastoletniej prywatnej służby, po 
wzorowych gospodarstwach. 

Adres: Zarządca ekonomiczny we 
Lwowie. Wiadomość w Administracji 
„Gazety Narodowej.“ 2212 3—3 


L. 48. h 
Ogłoszenie, 


Dnia 6. czerwch b. r. odbędzie się 
w Mikołajowie nadzwyczajne Walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa za- 
liczkowego „Nadzieja* Stowarzyszenia za- 
rejestrowanego z nieograniezoną poręką, 
na którem będą następujące przedmioty 
traktowane : 

. 1. Wybór 3 członków do Dyrekcji i 
ich zastępców oraz zatwierdzenie tychże. 
Wybór komisji lustracyjnej. 

Mikołajów 25. maja 1887. 
Z Dyrekcji kasy zal. „Nadzieja.“ 
Piotr Łabowski. 
Merkury Pitutej. 


Farby olejne 


gotowe do użycia i fachowo 
sporządzane 
poleca 


Alojzy Hübner 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13, 


dawniej cukiernia Rotlendsra. 
ZE E 


ATEP A podrożała w mis- 
| À stach portowych 
dB od 30 do 50 złr. 


na 100 kiloi w 
równej mierze ceny detajli- 
cznie podniesione być muszą, skoro 
ta sze zapasy wyczerpane zostaną. 
Doradzam zaopatrzenie się w kawę 
jeszcze po tanich cenach 


i polecam 


w woreczkach 5-kilowych franko 
Portoriko zielona dobra zł. 8.40 
Kuba zielona, bardzo dobra TO 
Ceylon plantacyjna, bar dobra „ 10.-- 
Jamajka gruba mocna „ 10.40 
St. Jago najprzedniejsza „ 10.80 


Wszelkie inne towary kolonialne zawsze 
pierwszej jakości i najtaniej, poleca 


HANDEL 


St. Markiewicza 


9 t \ 
| ) (i Mańkowski P ślu, Wgo Landes- 
cierpiących nu pluca [ctgupot. Yoter 
bladaczkę, niedokrewność, skrofuly, rachitis 
i rekonwalescentów, 
jest przez aptekarza Herbabnego we Wiedniu sporządzony 
podfosforow y 


Syrop wapienno-żelazisty. 


BSE Nie należy takowy zamieniać z naśladownictwanii które podawane 
bywają publicznosci pod równem lub podobnem mianem. qm] 
Cena jednej flaszki wraz z pouczajaca broszurą dr. Schweizeru 1 zł. 
26 et., poczta o 20 et. więcej za opakowanie. 
(Pół flaszek nie ma). 


Ostrzeżenie i wyjaśnienie! 

Żywy popyt o mój syrop wapienno-żelazisty z podfosforanu wapna 
spowodował spekulację i chęć zysku do puszczenia w obieg naśladowań i 
i oznaczyć je tą samą nazwą albo przynajmniej głównemi słowami wapno t 
żelaso Przytem owi fabrykanci tych wyrobów wychwalają je jako oryginalne, 
a chociaż niedawno dopiero istnieją, przypisują ım 20-leinie wyprobowanie. 
Celem uchronienia publiczności od pomyłek zwracam uwagę, 28 ja pierwszy 
przed 16 laty wytworzyłem i puściłem w obieg syrop wapienny żelazisty z 
podfosforunu wapna + że wszelkie inne tążsamą lub podobną nazwe noszące 
wyroby są s pewnością naśladowaniami mojego rzeczywiście 16 lat wypróbo- 
wanego syropu wapienno-żelaztstego. Majt one tylko na oku wyzyskanie mo- 
jego pomysłu i wynalazku i dobrej sławy, że tylko mój syrop wapienno-że- 
lazist; jest oryginalnym wyrobem. który dobre skutki rzeczywiście posiada i 
jedynie zjednał sobie ogólne uznanie lekarzy i publiczności. Ponieważ je- 
dnak skutki takich naśladowań są zupełnie inne od skuików mojego prawdzi- 
wego wypróbowanego syropu wapienno-żelazistego z 
SR podfosforanu wapna, a w wielu wypadkach po uży- 
af waniu takich wyrobów ukazały się nawet bardzo | 
szkodliwe następstwa, przeto ostrzegam przed ich JĄ) 
f) zakupuem i proszę zawsze wyraźnie żądać: „Her- 
babnego syrop waptenno-żelazisty”, uważać na obok 
wydrukowany na każdej fluszce znak ochronny 
SB] i pod żadnym pozorem nie dać się namówić do za- 

NĄ kupna naśladowań. 1025 6—6 


Ces. król. uprz. 


i przez filje w Krakowie, 


” ” 


0 
aaoo aa 7580 
Lwów, dnia 1. kwietnia 1887. 
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(Przedruk nie będzie płacony.) 


PK TTE 
A SZ a a S O 


20 kilometrów od Lwowa, 7 
(Stacja telegraficzna 


Początek sez 


Centralny skład wysyłkowy dla prowincji: 
we Wiedniu, „Apteka zur Barmherzigkeit* 


Ju. Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse 90. 


'Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem“, 
Zygm. Ruckor, apt. Piotr Mikolasch i apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumen- 
feld, A. Sklepiński. J Beiser; w Krakowie: Ernest Stockmar, W. Redyk 
apt.; w Białej: Józ. Kolassa, i A. Fuchs i R. Koler; w Brzeżanach: H. Dem- 
biński ; w Borszczowie : M. Niemczewski ; w Brodach: M. Reder; w Czer- 
niowcach : u Golichowskiego, dr J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra F. 
Fritsch ; w Drohobyczu : J. Aichmiller i L. Dobrzyniecki apt; w Gurahu- 
mora: E. Botezat; w Jarosławiu : J. Rohm i Grzymała; w Jaśle: R. Palch; 
w Kimpelłung: F. Fritsch; w Kołomyji: J. Sidorowicz i E. Stenzel; w Kry- 
nicy: H. Nitribit ; w Milówce: M Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski: w 
Podwołoczyskach: D. Schneider; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Radowcach: 
J. Rosignon i Decani; w Radymnie: A. Karpiński : w Sadagórze: Rabino- 
wicz: w Sniażynie: F. Niemczewski ; w Suczawie: Ed. Liszka i J. Haber- 
man; w Sądowej Wsszni: W. Włodzimirski ; w Stanisławowie: A. Beili 
i J. Macura apt; w Samborze: Aloksiewicz apt. w Starożyńcu: H. Füllen- 
baum; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K. Kahane; w Ustrzykach: J. Riedl; § 
w Wilamowteach: F. Schneider; w Zółkwi: w c. k apt obw. A. Dadleca. 


starzała kiła, Cierpienia kobiece jak 


rtądy hydropatyszne tusze, 


kąpiel 
massażą — gimnastyka 


czyteinia, sala balowa z reunionami 


W sezonie I. od 20. Maja do 


świadectwami ubóstwa, przez e. k. 
muja znaczne ulgi. 


„TAAA ESP) 


Q*++0++0+0+*0++Q++Q06+0++0+0v+0 
BANK HIPOTECZNY 


wydaje od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy 
we Lwowie 


<—SygSraty kasowe 


8 (ala płatne w 30 dni po wypowiedzeniu, 
U 
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LUDIEN 


Zakład kapielowy siarczany 


Choroby uleczalne: Reumatyzm mięśni i stawów, dna, obrzęk kości po 
zwichnięciach, złamaniach, nerwobele, nerwice, niedowłady i porażenia. 
Choroby skóry. wypryski, osutki, liszaje, zołzy czyli skrofuliczneść i za- 


czne. Choroby płue jak katary oskrzelowe, rozdęcie płuc itd, 
Środki lecznicze : Kąpiele siarczans, szlamowe. łaźnia 


Urządzenia i rozrywki: Dwie restauracje katolickie, jedna izraelicka, 
mleczarnia, sklepy, muzyka zakładowa 2 razy dziennie, park 30 morgowy, 


nica, fortepian, msza w kaplicy codziennie. 
Pomieszkania z kompletnem nrządzeniem hotelowem od 50 et. do 
1 złr. 20 et. ua dobę. Dla mniej zamożnych gości pokój z kuchenka i 
urządzeniem 50 et. dzlennie, miesięcznie 12 złr. 
pocztowej między Lwowem a Lubieniem na 75 ct. od osoby. 
Fiakier zakładowy z Gródka 40 et. od osoby. 


ceny pomieszkań o 20 pret. niższe w tym czasie. 


Zarząd sakładu zdrojowego w Lubieniu. 


we Lwowie, w Rynku I. 42. 
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Czerniowcach i Tarnopolu 
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od Gródka, tyleż od Szczercą 
i poczta w miejscu.) 


onu 20. Maja. 


białe upławy, obrzęki naokoło maci- 
arowa, przy” 


e rzeczne, leczenie elektrycznością 1 
2151 2—6 


co tydzień, bilard, kręgielnia, strzel- 


Zniżona cena jazdy 


20. Czerwca i II. od 20. Sierpnia 
Biedni opatrzeni 
starostwo uwierzytelnionemi, otrzy” 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A) 


